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Wychodzi codziennie o godzinie 5-ej rano. 


Polska w służbie pokoju. 


Gotowość do podjęcia rokowań z Niemcami 


ma zasadzie ujęcia wszystkich wzajemnych spraw jako całokształtu. 


Pełna współpraca z Anglją bez jakichkolwiek planów agresji. 


Polska Agencja Telegraficzna. 
Wiedeń, 4 mea. 

„Neue Freie Presse“ donosi, że polski 
minister Spraw Zagranicznych, p. August 
Zaleski, w przejeździe swym dó Genewy 
na posiedzenie Rady Ligi Narodów, bawił 
jeden dzień incognito w Wiedniu. Mini- 
ster miał rozmowę z kanclerzem związ- 
kowym, dr. Seiplem, pozatem jednak — 
oczywiście z wyjątkiem polskiego posła 
dr. Karola Badora i personelu poselstwa 
— minister nie nawiązał kontaktu z żadną 
osobistością tutejszego dyplomatycznego 
i politycznego świata. 

Jeden z współpracowników „Neue 
Freie Presse" miał sposobność odbycia 
krótkiej rozmowy z p. ministrem Zaleskim 
który raczył uprzejmie udzielić dokład. 
nych wyjaśnień o polskiej polityce zagra- 
nicznej w dwu sprawach, w obecnej chwi 
li szeroko omawianych. Pierwsze pytanie 
naszego współpracownika dotyczyło e=- 
wentualnych widoków wznowienia nie- 
miecko - polskich rokowań handlowych. 

„Czy Ekscelencja w czasie swego spot 
kania w Genewie z p. dr. Stresemannem 
— brzmiało pierwsze pytanie naszego 
współpracownika — omówi również spra 
wę rokowań o zawarcie traktatu handlo- 
wego i jakie byłyby widoki w związku z 
tą rozmową?" 

„Przypuszczam — odpowiedział mini- 
ster — że będę miał sposobność odbycia 
tego rodzaju rozmowy z p. dr. Streseman 
nem, a skorzystam z niej tem chętniej, że 
wszystkie dane każą mi przypuszczać, iż 
po stronie niemieckiej rozmowa taka u- 
ważana jest za pożądaną. Nie potrzebuję 
powracać dziś do początku i przebiegu 
sprawy spowodowanego przez Niemcy 
przerwania rokowań. Takie wzajemne 
przedstawienia sprawy nie mogą w obec- 
nej chwili dorzucić już nie istotnego do 
wyjaśnienia stanu rzeczy, zresztą nie by- 
toby ono również korzystne dla przygoto- 
wania tej atmosiery, bez której w tego 
rodzaju kwestjach nie można posunąć się 
naprzód. Stanowisko rządu polskiego 0- 
kreślano już niejednokrotnie; dziś mogę 
tylko powtórzyć z całym naciskiem, że 
jesteśmy w każdej chwili gotowi do wzno 
wienia rokowań na zasadzie traktowania 
jako całokształtu wszystkich spraw, zwią 
zanych z normalnym układem  handlo- 
wym”, $ 

Podtrzymując ten zasadniczy swój 
punkt widzenia, rząd polski okazuje swą 
najlepszą wolę w kierunku osiągnięcia od- 
prężenia, jako że nie wyciąga żadnych 
dalszych gospodarczych lub politycznych 
konsekwencyj z przerwanią rokowań. 

„W ostatnich dniach — brzmiało dru- 
gie pytanie naszego współpracownika — 


krążyły nadeliodzące z różnych stron do- 


wiesienia, jakoby między Polską a Anglją 
toczyły rokowania w sprawie utwo- 
rzenia wspólnego frontu przeciwko Rosji 
sowieckiej. Czy Ekscelencja błyby skłon- 
ny wypowiedzieć się w tej sprawie?“ 
Minister Spraw Zagranicznych Zales- 
ki odpowiedział ze szczególnym nacis- 
kiem: 
Upoważniam pana do oświadczenia, 
że wszelkie tego rodzaju doniesienia, skąd 
kolwiek one pochodzą, są poprostu absur- 


dem i że źródłem ich jest albo niezdrowe 
poszukiwanie sensacji, albo propaganda, 
która ma na celu niedopuszczenie do za~ 
panowania spokoju na wschodnim krańcu 
Europy środkowej. Nie wydarzyło się bez 
względnie nic takiego, coby. nawet mogło 
mieć jakiekolwiek pozory angielsko-pol- 
skiego zbliżenia na gruncie wrogiego sta- 
nowiska przeciwko komukolwiekbądź. — 
Niezawodnie: gospodarcze, a w związku 
z tem również polityczne zaufanie w An- 
glii do Polski, posuwa się w ostatnich la- 
tach po linji pocieszającego wzmocnienia. 
Jeszcze bardziej pocieszającym jest jed- 
nak fakt, że Polska zawdzięcza ten wzrost 
żauiania w Anglji właśnie swojej zdecy- 
dowanej i niewzruszonej polityce pokojo- 


"wej, Mam wrażenie, iż Anglia przekonała 


się, że Polska nietylko może odegrać do- 
niostą rolę w sprawie osiągnięcia celów 
pokojowych, do których dąży angielska 
polityka, lecz że Polska jest również sta- 
nowczo zdecydowana rolę tę wypełnić. 


Przekonanie to nie ograniczyło się do An- 
glii, ani też do szczuplejszego grona przy- 
jaciół Polski wśród narodów. Wyraziło 
się ono w wyborze Polski do Rady Ligi 
Narodów oraz w przyznaniu jej prawa po 
nownej wybieraln . Cała nasza działal- 
ność w Radzie Ligi Narodów zmierza do 
zapewnienia i utrwalenia pokoju. Wszyst- 
kie gospodarcze, polityczne, a ja dodaję 
również: wszystkie wojskowe siły, jakie- 
mi rozporządza Polska, służą wyłącznie 
tym celom. Nastawiwszy w ten sposób 
naszą politykę wewnętrzną i zagraniczną, 
czynimy: wszystko, ażeby rzeczone siły 
poświęcić wewnętrznej rozbudowie pań- 
stwa i zabezpieczeniu jego granic. Mąż 
stanu, polityk, więcej nawet — publicysta 
lab dziennikarz, Którzy wierzą lub chcą 
wzbudzić wiarę, że Polska da się pozys- 
kać dla jakichkolwiek kombinacyj agre- 
sywnych, tracą prawo do poważnego ich 
traktowania. 
Oświadczam 


wyraźnie i stanowczo, 


że nigdy nie występowano z jakiejkolwiek 
strony angielskiej, a najmniej ze strony 
angielskiego rządu wobec rządu polskie- 
go z najdelikatniejszą nawet sugestją za- 
ostrzenia położenia w Europie przez wy- 
mienione przez panią, tak zwane utworze= 
nie wspólnego trontu przeciwko Rosii so- 
wieckiej. W świecie politycznych możli- 
wości, w jakim żyjemy, podobna rzecz by 
ła poprostu niemożliwa i nie do pomyśle- 


nia. W związku z swoją polityką, zmie- ` 


rzającą bezwzględnie do celów pokojo- 
wych, Polska ze swej strony przypisuje 
szczególną wagę utrzymaniu i rozwijaniu 
z Rosją stosunków pokojowych i dobrego 
sąsiedztwa. 

O podwaliny polskiej polityki zagrani- 
cznej, takiej, jak ją w tej chwili przedsta- 
wiłem, rozbijają się wszystkie sensacyjne 
pogłoski i wszelkie intrygi propagandy- 
styczne. 
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Przygotowania do batalji genewskiej. 


Briand ma wystąpić w roli rozjemcy między Niemcami i Polską. 


Agencja Wschodnia. 

Berlin, 4 marca. 
Krążą tu pogłoski, powtarzane za niektó 
remi organami prasy francuskiej, iż pod- 
czas obrad genewskich Briand zajmie sta- 
nowisko pośredniczące między Polską a 
Niemcami, przyczem wzamian za ustęp- 
stwa na rzecz Polski Briand zamierza 
wpłynąć na udzielenie ustępstw Niemcom 
w kwestjach dotyczących okupacji Nad- 
renji oraz kontroli kolejowej w Nadrenii, 
podczas gdy — przeciwnie — na wypa- 
dek specjalnie opozycyjnego stanowiska 
Nietniec, Briand zajmie stanowisko wręcz 
odmienne. 

Prasa niemiecka, komentując te pogło- 
ski, oświadcza, że rachuby Brianda w tym 
wypadku są zupełnie mylne, bowiem 
Niemcy dały tyle dowodów dobrej woli, 
idąc na wszelkie ustępstwa w Locarno, iż 
n żadne koncesje na rzecz Polski nie pój= 
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CHAMBERLAIN W GENEWIE. 
Agencja telegraficzna „Express“. 
Londyn, 4 marca. 
Jutro o godz. 10.45 rano wyjeżdża z 
Londynu do Genewy minister spraw za- 


e 


O OTRUCIE KS. LUBOMIRSKIEJ. 
Warszawa, 4 marca. 
` Sędzia śledczy do spraw rekwizycji, 
p. Choroszewski, dokonał: ekshumacji 
zwłok Marii Lubomirskiej, której cia 
ło spoczywa w podziemiach kościoła Św. 
Krzyża od 1923 roku. 

Po otworzeniu grobu į wyjęciu ciała z 
trumny, dokonano wyjęcia jelit, które za- 
brano, celem przeprowadzenia badań w 
klinice uniwersyteckiej. 


granicznych Chamberlain wraz z żoną 0- 
raz sztabem urzędników. Chamberlain 
zawwzyma się na krótko w Paryżu. Tym 
samytn pociągiem w dalszą drogę uda się 
wraz z angielskim ministrem Briand łącz- 
nie z delegacją franctską.. 

Lord Cecil wyjeżdża do Genewy w 


- początkach przyszłego tygodnia. W ko- 


łach zbliżonych do rządu panuje przekona 
nie, iż na posiedzeniu rady Ligi Narodów 
będą czynione próby poruszenia sprawy 
chińskiej chociaż nie znajduje się ona na 
porządku dziennym. 


Nowe przesilenie na Litwie? 


Premjer Waldemaras zachwiany. 
Mniejszości powstrzymują się od głosowania. 


Telegr. wł. „Kurjera Łódzkiego”. 
Kowno, 4 marca. 

Podczas wczorajszej dyskusji w sejmie 
nad deklaracją Waldemarasa przewódca 
ludowców  Toluszis i socjaliści Kaizńs i 
Purinienie ostro występowali przeciwko 
rządówi, 

Obrady przerwano, Posiedzenie sej- 
mu będzie zwołane prawdopodobnie 8-g0 
marca. Według, pogłosek, mniejszości na 
rodowe wstrzymają się od głosowania i 
wywołają przez to uchwalenie votum. die 
ufności dla rządu. 

W kołach politycznych twierdzą, że w 
tym wypadku rząd Waldemarasa ustąpi. 
Walka z seimem nie jest przewidywana. 


POLITYCZNY POJEDYNEK. 
Agencja Wschodnia. 
Kowno, 4 marca, 


Sensacją dnfa w tutejszych kołach po- 
litycznych jest incydent między, minia 


strem spraw wewnętrzych, Mussejtisem, 
a socjalistą ludowym, Tultuszisem. 

Incydent powstał na tem tle, iż prze- 
mówienie socjalisty uznał Mussejtis za 
specjalnie zwrócone przeciwko sobie, wo- 
bec czego czując się przemówieniem tem 
PZŻ, wysłał Tulluszisowi sekundan 
tów. 

Pewne powikłanie sytuacji sprowadza 
istniejący na Litwie przepis prawny, za- 
braniający pojedynków. 


BUTNE PRZEPOWIEDNIE. 
Polska Agencja Telegraficzna. 


Wiedeń, 4 marca, 


„Neues Wiener Tageblatt“ donosi z 
Kowna: Dzienniki podają wiadomość, że 
poseł sowiecki w Kownie Aleksandrowicz 
miał się wyrazić w rozmowie, że ra wy- 
padek pomyślnej swej konstelacji politycz 
nej i strategicznej Rosja odbierze Wilno 
jeszcze na wiosnę 1927 r., ze względu je- 
drak na stosunki polityczne w Kownie nie 
będzie mogła zwrócić go Litwie. 
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Wojna nowoczesna to wielka próba sil 1 „gprawności całego narodu. 


Od chwili jej wybuchu wszyscy i wszystko musi stanąć do apelu. 


Gruntowna reforma planów obrony we Francji. 


Paryż, 4 marca. 
Telegram własny „Kuriera Łódzkiego". 


Szkoda, że parlamentarzyści nasi już 
opuścili Paryż, udając się w podróż okrę= 
żną po. prowincjach Francji. 

Gdyby pozostali w Paryżu choćby dwa 
dni dłużcj, mogliby przysłuchiwać się 
wszczętej dzisiaj w izbie dyskusji nad pod 
stawowym, arcykapitalnym projektem o 
organizacji powszechnej narodu francus- 
kiego w czasie wojny. 

Śród wszystkich krajów Europy Fr 3- 
ci. pierwsza przygotowała zasadnicza, 
gruntowną reformę obrony narodowej, 0- 


rartej na doświadczeniach ostatniej woj- , 


ny. 

Nowy projekt jest wielkiem dziełem 
twórczem, pomyślanem oraz wykończo- 
nem ta, jakby wcale nie było Genewy, 
Locarna, Thoiry. 

Należy szczerze żałować, że nikt z po- 
słów polskich ani senatorów nie był obe- 
cny na.dyskusji w izbie dla dokonania po- 
żytecznych obserwacyj z dziedziny obro- 
ny wojskowej. 

Projekt powszechnej organizacji naro- 
'du w czasie wojny wychodzi z założenia, 
że w wojnie nowoczesnej walczą nietylko 
armie, lecz narody, które muszą być przy 
gotowane, aby rzucić na szalę wypadków 
cały zapas swych środków demokratycz- 
nych, technicznych, umysłowych i ekono- 
micznych. 

Francja winna stanowić jedną armię, 
której każdy obywatel ma swój posteru- 
rek bojowy bądź na terenie, bądź też na 
tyłach pola bitwy. 

W ten sposób nowa koncepcja obrony 
narodowej zasadniczo różni się od dawnej 
nietylko armja czynna winna dostarczyć 
maksimum wysiłku, lecz tąkże naród ca- 
ły, który uczestniczy w walce w równym 
stopn'u. co żołnierze na fron 

Opierając się na takiej koncepcji, no- 
wy projekt przewiduje mobilizację wszy 
stkich. Obywatele kraju muszą być do dy 


spozycji rządu od pierwszego dnia wybne 
chi wojny. 

Drugą inowacją jest rozciągnięcie wy- 
sitku przygotowawczego do mobilizacji 
nietylko na ministerjum wojny I maryrar- 
Jecz na wszystkie ministeria. Minister- 
jum robót publicznych przygotowuje mo- 
bilizację środków komunikacyjnych, ener 
gii elektrycznej i t. d, ministerium rolnic- 
twa mobilizuje zapasy spożywcze mini- 
sterjum pracy siły robotni Itd. 

W dalszym ciągu projekt określą w 
sposób niezwykle ścisły sprawę, która w 
swoim czasie wywołała w Polsce tyle dy 
skusji i była, być może, powodem rewo- 
lucji majowej, mianowicie ateybncie rzą- 
du, ściśle rozgraniczone od atrybucji na- 
czelnego dowództwa armii. 

Dalsze inowacje tyczą się prawa re- 
kwizycji skali indemnizacyjnej, która Wir- 
na przeszkodzić spekulacji i bogaceniu się 
kosztem innych; możności rządu dokony- 
wanńia w czasie pokojowym inwentarza 
środków, mogących okazać się niezbędne 
mi w-cząsie wojny i t. d. 

Oto w kilku słowach zasady projektu, 
który izba niewątpliwie uchwali w ciągu 
dnia jutrzejszego głosami wszystkich par- 
tyi. 


Nowy projekt przejdzie do historji 
wraz z nazwiskami Painlev'ego, Paul Bon 
cour'a oraz generała Debeney, szefa szta- 
bu generalnego, bo oni są właściwymi 
twórcami tej nowej organizacji wojsko- 
wej Francji. 

W czasie pokoju Francja posiadać bę- 
dzie dwadzieścia dywizyj wojska, nieza- 
leżnie od dziewięciu dywizyj prowizory- 
cznych, przeznaczonych na potrzeby ze- 
wnętrzne. 

Np. cztery z tych dziewięciu dywizyj 
pozostaną w Renanii do chwili jej ewaku- 
acji. W razie mobilizacji owe dwadzieś- 
cia dywizyj automatycznie wzrosną do 
czterdziestu, a to dzięki powołaniu pod 
broń pięciu nowych rqczników. Francja 
będzie mogła w ten sposób zmobilizować 


Ordynacia wyborczą do omin wiejskich. 


Charakterystyczne wyniki 


obrad komisji administra- 


cyjnej. 


Telegram własny „Kurjera Łódzkiego”. 
Warszawa, 4 marca, 

Komisja administracyjna po przedysku 
towaniu i przyjęciu ustawy o samorządzie 
gminnym przystapiła wczoraj do rozpraw 
uad ordynacją wyborczą do gmin wiej- 
skich. Postedzenie było bardzo charakte- 
rystyczne. Przy omawianiu artykułu I-go 
ustalono, że wybory mają się odbywać 
na zasadzie głosowania powszechnego, 
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Marsz. Rataj nie przyjął 
listu pos. Wojewódzkiego. 
Tel wł. „Kuriera Łódzkiego”. 

Warszawa, 4 marca. 


Marszałek setnm p. Rataj nie przyjął 
do wiadomości listu posła Wółewódzkie- 
go z powodu obraźliwego tomu wobec są- 
dit marszałkowskiego, 

Na najbfizszem posiedzemiu sejmu po- 
leci marszałek odczytanie wyroki, ponie 
waż sprawa cała wynikła wskutek inter- 
pelacji zełoszonej na plenum seimu, 


Na widowni politycznej. 


(Qd własnego korespondenta), 
ANGIELSKIE ZAPRZECZENIE. 

Z Lońdyni dónoszą, że inspirowana przez tu- 
tejsze ministerstwo spraw zagranicznych prasa 
dementuje. w formie kategorycznej wszelkie po- 
głoski o zawąréiu miedzy Polską a Anglią paktu 
zaczepno - odpornego, skierowanego przeciwko 
Scwietom. Pispa stwierdzają, że właśnie między 
Polską a R., nie zaś Anglfa, toczą się roko- 
wania o zawarcie paktu o nieagresji, 


SERDECZNA WSPÓŁPRACA. 
Dyskusja budżetowa w senacie ni 
h momentów, Senatorowie prz 
ly sejmu zmian. W senacie i sejmie panuje 
Deruszenie w szczególności pod wpływem wiado- 


równego, tajnego i bezpośredniego, Wnio 
sek o proporcjonalności nie utrzymał się. 
Przy artykule Il-im przyjęto wniosek po- 
sła Kiernika 12 głosami ZLN, Ch. N. i Pia- 
sta, postanawiający, że wybory mają się 
odbywać na zasadzie bezwzględnej rów- 


- ności, a jedynie na terenie mieszanym ma 


być wprowadzona zasada proporcjonal- 
ności. Z powodu tej uchwały wyłoniła gię 
dyskusja, w wyniku której posiedzenie 
przerwano do popołudnia. 

Na posiedzeniu popołudniowem chcia- 
no postawić wniosek o reasumpcję poprze 
dniej uchwały, ale po obszernej wymianie 
zdań postanowiono wyłonić osobną pod- 
komisję, do której weszli posłowie Koz- 
łowski, Kiernik, Foleksa, Putek, Jaworow 
ski i Wrona. 

Podkomisja ta ma za zadanie ustalić kwe 
stję sporną. Wskutek wyborów podkomi- 
sji posiedzenie komisji odbędzie się do- 
piero dnia 9 b, m. Będzie na niej przedsta- 
wiona sprawa z osiągniętych przez pod- 
komisję wyników obrad. 


mości z Paryża o przyjęciu delegacji sejmu i se- 
natu polskiego, które jest nadzwyczaj serdeczne 
co w każdym razie przyczyni się do wzmocnie- 
nia nastrojów przyjaznych pomiędzy paramen- 
tem francuskim a polskim. 


MIN, SKŁADKOWSKI NĄ INSPEKCJI. 
Minister -spraw „wewnętrznych bawi obecnie 
w Baranowiczach, dokąd udał się ze Słonima, Do 
tycliczas nie wiadomo w Warszawie jaka będzie 
dalsza marszruła. 


"Z RADY MINISTRÓW. 

Na ostatniem posiedzeniu rady ministrów na 
wniosek ministra pracy i opieki spolecznej doktora 
Jurkiewicza postanowiono załatwić sprawy sporne 
w projekcie rozporządzenia Prezydenta Rzeczy- 
pospolitej o umowie dotyczącej płac pracowników 
umysłowych. Rada ministrów aupoważniła min. 
Jinkiewicza do przesłania powyższego projektu 
ua radę prawniczą. 


w piewszych dniach wojny miljon trzysta 
tysięcy wojska, niezależnie od rezerw, 
których liczba b;dz'e stale wzrastała. 

Wreszcie w projekta: wojskowych 
Painlevego speciala uwaga: poświęcona 
jest obronie fortecznej granicy północno = 
wschodniej, tudzież granicy od strony Alp 

Projekty obecnie dyskutowane w iz- 
bie, będące tylko częścią całokształtu 0- 
brony narodowej, przygotowanej przez 
Painlevego, stanowia wysiłek ośmiolet- 
nich prac orzlicznych instytucyj, zajmują- 
cych się studjami nad obroną wojskową 
Francji. 

Bezwatpienia nowe te projekty uzys- 
kają aprobatę dużej większości społeczeń 
stwa. 


Złote uśmiechy fortuny. 


TABELA WYGRANYCH LOTERJI 
PAŃSTWOWEJ. 
V-ta klasa. 
Dwudziesty pierwszy dzień ciągufenia, 
Główniejsze wygrane: 
5.000 Nr. 23156. 
3.000 Nr.: 1436, 2527, 24485. 
2.000 Nr.: 33279, 42713, 78544, - 
Zt. 1.000 Nr.: 11895, 18389, 36098, 
79527. 


ZŁ, 600 Nr.: 8784, 15015, 25282, 33129, 
36934, 42423, 46699, 54977, 58319, 63416, 
70480, 71513, 76623, 79409, 


ZA, 
Zł, 
A, 


Nr_63 


Zt. 500 Nr.: 714, 3750, 5304, 7831, 
10934, 15827, 19119, 33726, 43374, 47444, 
52514, 57214, 66586, 78859. 

Zł. 400 Nr.: 2702, 2921, 3753, 5261, 
5502, 5659, 7378, 7141, 12439, 13416, 13596 
16442, 19046, 20980, 21216, 21848, 23012, 
21023, 27154, 35770, 35819, 35884, 
35988, 36057, 36027, 36154, 3682 
40622, 41195, 42195, 42637, 44510, 
51926, 58047, 53558, 55173, 55488, 
58096, 65550, 69616, 70760, 70821, 
71961, 77894, 

Zł. 300 Nr.: 387, 431, 1296, 1798, 2048, 
2059, 3132, 3206, 3532, 4490, 5512, 5782. 
6034, 6440, T643, 9228, 9322, 9458, 9996. 
10990, 11129, 11182, 12567, 13762, 
14460, 16668, 
, 19245, |, 21902, 
22658, 24048, 26388 
, 27864, a 31150, 
31719, 
, 34948, 
37808, 
41276, 
, 48400, 
45866, 
51006, 
54088, £ 
56739, 
62453, 
, 66524; 
67435, 
70395, 
„ 74325, 
19752, 79787, 


Wykaz mniejszych wygranych 
oraz stawek oglądać można 
w Kantorze wymiany 


Samuela Weinberga 


58 Piotrkowska 58. 
Wazolkie wygrane wypłacam natychmiast, 
LOSY do I kl. 15 loterji jut są do nabycia ogólna 
suma wyp. 16 miljonów. Główna wygrana 600000, 


© czem piszą inni? 


PRZEGLĄD PRASY. 


JAK TRWOGA, TO DO BOGA. 


„Wola Ludu (6 marca r. b.) po ticz- 
nych odchylaniach | zbaczaniach, wypo- 
wiada stę za jednością ri joa tudu pol- 
skiego, za włarą katolicką: 

„Zgodnie z uchwałą Kongresu, powzięta w dniu 
29 listopada 1926 roku w Krakowie, Zarząd Głów= 
ny P.S.L. „Piast“, na posiedzeniu swojem dnia 
8 lutego r. b. w Warszawie odbytem, ustalił osta- 
teczną redakcję naszego partyjnego programu, 

Program ten zmieniony I uzupełniony stanął 


» w sposób zdecydowany 1 wyraźny na gruncie re- 


publikańskiego 1 demokratycznego ustroju Pañ- 
stwa, domagając się równocześnie przeprowadze- 
nia potrzebnych zmian tak w Konstytacji, jak I w 
ordynacji wyborczej do Sejma. 

Zastrzegł się kategorycznie przeciw wszelkim 
próbom rozstrzygania konfliktów w Państwie dro- 
ga gwałtu, jak również narzucania Polsce jakiej- 
kolwiek dyktatury. 

Jako wyraz zasad demokratycznych program 
uznaje. wolę większości, żądając poszanowania 
prawa przez wszystkich obywatel w Państwie 
beż wyjątku, jak też równomiernego pod każdym 
względem ich traktowania przez wszystkie wła- 
dze - 

Stojąc na stanowisku zabezpieczonej przez 
Konstytucję wolności religijnej wszystkich wy- 
znań, ustala jasno I wyraźnie stosunek stroni- 
stwa do religji katolickiej, przeciwstawiając się 
próbom rozbijania jedności duchowej I religii. 
nej ludu, jako szkodliwej i dla ludu 1 Państwa. 

Podkreśla znaczenie, konieczność 1 swobodę 
nietamowanej niczem pracy, normując równocze- 
śnie swój stosunek do spraw socjalnych 1 społecz- 
nych 
` Domaga się śpiesznego przeprowadzeńia re- 
formy rolnej." 


JESZCZE ZWALCZANIE SEJMU. 


Liberalny „Kurjer Polski" (4 b. m.), za- 
sadniczy obrońca demokracji, nie może 
się wstrzymać od krytyki Sejm 

„Sejm usiłuje znaleźć wyjście z ciężkiej kry- 
tycznej sytuacji i biedzi się w komisii nad zmianą 
ordynacji wyborczej, bez większych szans wy* 
pracowania czegoś bardziej realnego i konkretne- 
go. a sfery rządzące patrzą się z uśmiechem poli- 
towania t zadowolenia na te syzyfową pracę, pa- 
trzą, jak Sejm zerka w stronę rządu, czy teh nie 
zechciałby w tej sprawie ująć ręce jakiejś inicja- 
tywy. W takiej sytuacji istotnie jedyne zajęcie 
się kwestią rozwiązania się Sejmu własną uchwa- 
łą nabiera sensu, jako jedyna praca, którą ten 
Sejm może się z pożytkiem I honorem zająć. Spo- 
sób bowiem, w jaki zajmuje się bądź to ustawami 
sastorządowemi, bądź też projektem zmiany ordy= 
nacji wyborczej, jest systematycznem podkopywa+ 


niem jego autorytetu ku radości zwolenników ta: 
kiej czy innej formy; dyktatury,“ 


Z POWODU POS. WOJEWÓDZKIEGO. 
„Gaz. Warsz. Por“, (4 b. m.) pisze: 
„Nasuwa się przedewszystkiem pytanie: skąd 

„Głos Prawdy“ mógł mieć Informacje o tem, iż 

p. Wojewódzki pozostawał w stosunkach z defen- 

zywą i pobierał stamtąd pieniądze. 

Oczywiście, stać się to mogło tylko na skutełć 
miedysktecji jednego z oficerów Oddziału II, to 
jest na skutek złamania przezeń tajermitcy służbo- 
wej. Pierwszą tedy konsekwencją uławnieni: 
sprawy p. Wojewódzkiego, powinno być wytocze- 
nie śledztwa dyscyplinarnego przeciwko owemu o- 
ficerowi. Jasne jest bowiem, bez względu na to; 
koga to dotyczy, jest szkodliwe dłą dalszej dzia- 
łalrości Oddziału Il, jako organu bezpieczeń: 
stwa. 


Robotnik“ (4 b. m.) zamieszcza: 

W każdym razie p, Bartel był conajmniej me- 
ostrożny i mieścisły. A tego nie wolno reprezen- 
tantowi rządu! Wszak chodzi tu o człowieka i 
posła. Chodzi zarazem o powagę rządu. P, Bar- 
tel jest nieostrożny nie po raz pierwszy. 


AUGUR O KONFLIKCIE BRYTYJSKO - 
SOWIECKIM. 


„Kurier Poranny* (4 b. m.) cytuje w 
artykule wstępnym w dalszym ciągu Au- 
gara: 

„Propaganda bolszewicka wyłęża się w wy* 
siłkach zniszczenia dzieła Ligi Narodów, a specjal- 
nie zapobieżenia, aby. Liga nie rozszerzała się na 
kraje poza Enropą. Niemcy, rzuceni w ramiona 
Moskwy, mają trudności w wyplątania się z tych 
obięć. Pocieszają się pomysłem, że są mostem 
pomiędzy Wschodem a Zachodem, przeznaczonym 
do połączenie przedwojennej Europy. W rzeczy- 
wistości nie są niczem podobnem, a Berlin jest je- 
dnym z tych punktów, gdzie Moskwie udało się 
przełamać pierścień europejskiej obrony, 

Nie można dobierać słów, skoro ten stan rze- 
czy nie może pozostawiać nas nieobojętnymi gdyż 
jest grożbą dia stałości pokoju w Europie. Etropa 
mie będzie zabezpieczona, dopóki Niemcy beż za- 
strzeżeń nie przyjmą zasady, że ich koneksja en- 
ropejska jest ważniejsza, niż jakikolwiek węzeł, 
nawiązany nazewnątrz kontynentalnych granic. 
W przeciwnym razie Niemcy będą kuszone w nie- 
umiktiony sposób od czasti do czasu ideą odwetu. 
A to znaczy, że ich istosumki z Ftancją i Belgią nie 
mogą pozostawać nieodwołalnie przyjaznemi, tů 
zaš znów znaczy, iż Anglia musi myśleć o wypła- 
cie weksla bezpieczeństwa Francji nad Renem". 
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Łódź, 4 marca, 

Gdy swego czasu „Głos Prawdy“ wy- 
stąpił ze znanemi. rewelacjami przeciw 
pos. Wojewódzkiemu į w ostrej formie 
piętnował go iako płatnego kontidenta 
państwowego wywiadu, wyraziliśmy nie- 
mate zdumienie z tego powodu, tembar- 
dziej, tż premier Bartel tegoż samego dnia 
zarzuty te skwapliwie potwierdził w Sej- 
mie. Bowiem nie chcieliśmy udawać na 
tyle naiwnych, że przypuszczamy, iżby 
państwo mogło prowadzić swą akcję za- 
bezpieczającą bez pewitych równie dy- 
skretnych, fak koniecznych środków czuj- 
mości, ostrożności a przeciwdziałania maj- 
rozmałtszym wrogim zakusom i spiskom 
ze strony elementów wywrotowych jak 
również akcji szpiegowskiej niektórych 
mocarstw ościennych. Rola defenzywy 
naszej i jej odpowiedzialność są zatem 
bardzo wiełkie, Chodzi przecież o ca- 
łość i bezpieczeństwo państwa, o ład oraz - 
spokój wewnętrzny kraju, czytmiki nie- 
odzowne dia doprowadzenia do pomyśl- 
nego rezultatu owych wszystkich twór- 
czych 'wysitków odbudowy, jakie stoją 
przed narodem. Porównywanie więc jej 
działatności z robotą ochrany carskiej 
trudno było nie uznać nietylko za prze- 
sade, lecz wprost za złośliwość i złą wo- 
te. 

Ale specyficzta wagę całej sprawie 
nadało i nadać musiało oświadczenie pre- 
mjera Bartla, jako przedstawiciela rządu, 

potwierdzające wszystkie zarzuty opu- 
biikowanych rewelacyj. Afera pos, Wo- 
iewódzkiego znalazła się więc przed fo- 
rum sądu marszałkowskiego, którego wy- 
rok jednak nie potwierdził zarzutów, 0- 
świadczając, iż „mie zostało dowiedzione, 
iżby nos. Wojewódzki potit funkcje kon- 
fidenta defenzywy”. Ten obrót sprawy 
jest zgoła niespodziewany i niemało pod- 
iważa autorytet rządu, którego reprezen- 
tant zsofidaryzował się niejako z Oskar- 
życielami. Tembardziej, że przebieg pro- 
cesu niawnił pewne szczegóły 1 metody 
działania zgołą niedopuszczakte. 

Dłaczego zatem czynniki rządowe 
party do nadania swoistego rozgłosu tej 
całej aferze? To pozostaje niezrozumia- 
łe. Nie bez słuszności zwraca uwagę 
„Rzeczpospolita“, iż gdyby p. wiceprem- 
ter Bartel, zamm wystąpił z oskarżeniem 
IWołewódzkiego, dobrze rozważył zarz- 
ty nm postawione, a mie działał odrucho- 
iwo pod wrażeniem inspiratorów z „Gło- 
su Prawdy”, którzy w tel całej sprawie 
mieh ma celu porachumki partyjne z Wo- 
|iewódzkim, to jako przedstawiciel rządu 
inaczej postawitby całą sprawę. Zdema- 

„ Skowamie Wojewódzkiego jako „kontiden- 
ta deienzywy”, dostarczającego iniorta- 
cje o ruchu i działaczach białoruskich mo- 
„ało łeżeć najwięcej w fnieresie samych 
Białorusinów. a najmniej chyba rządu, 
Posłowie seimowi po ujawnieniu tych 
stosunków Wojewódzkiego z defenzywą, 
mogliby zupełnie słasznłe żądać od Wo- 
fewódzkiego zrzeczenia się mandatu po- 
selskiego, gdyż stanowisko poseiskie naj- 
miej wprawnia do pełnienia roli konti- 
denta, czy prowokatora. Inne jednak jest 
Ww danych warunkach stanowisko rządu. 
JWładze państwowe zupełnie świadomie 
korzystały z usłaz Wojewódzkiego. Byli 
szefowie Wojewódzkiego nie dla włas- 
nych przecież korzyści poruczali Woje- 
iwódzkiemu itrwigitację Białorusinów, lecz 
śmiemy wierzyć, dla celów wyłącznie 
państwowych, dla bezpieczeństwa kraju. 
Defenzywa istnieje w każdem państwie i 
chociaż służba 'w niej nie może zaliczać 
się do przyjemnych i miłych, to jednak 
jest koniecznością. Nie słyszeliśmy, aby 
iakiekotwiek państwo _ demaskowało 
swych konfidentów i ujawniało udzielone 
przez nich intormącje. Najmniej więc w 


"HR 


tym wypadku rząd był uprawniony do 
stawiania zarzutów Wojewódzkiemu”, 
Ale proces Wojewódzkiego ujawnńł in- 
ne szczegóły, których wyświetlenie nie 
było prawdopodobnie celem jego inicja- 
torów. Okazało się z przebiegu śledztwa, 
iż defenzywa nasza niejednokrotnie zia- 
cznie przekracza swe kompetencje i mila 
się z celami swei egzystencji, Fundusze 
publiczne, przeznaczone na sprawy pań- 
stwowe, bywają używane dla subsydio- 
wania partyj politycznych i to o charakte- 
rze tak mało lojalnym, jak Wyzwolenie. 
Organa defenzywy uprawiają jakaś za- 
gadkową i zgoła nie licującą z ich charak- 
terem taktyke działania. Politykierstwo 
w swej najgorszej formie panoszy się tam 
a tajemnice państwowe są wydawane ta 


5 marca 1927 roku 


GÓRY NOGAMI 


łup porachunków partyjniczych, Cóż więc 
dziwnego, że od „czuinych oczu” nasze- 
go wywiadu ocalały takie doniosłe takty, 
jak budowa 80 fortów u- granie Polski 
przez Niemców, jeśli jego kierownicy za- 
jęci byli przy szalach partyjnych prze- 
targów oraz intryg na podwórku polity- 
komanji? 

Całą aferę Wojewódzkiego puszczono 
w kierunku najzupełniej fałszywym i 0- 
brócono ją do góry nogami, co wreszcie 
musiało stworzyć sytuację wprost para- 
doksalną, Stanął on przed sądem mar- 
szałkowskim mogącym tylko rozpatry- 
wać zarzitty jeno z punktu widzenia ety- 
cznego. P. Wojewódzki został oskarżo- 
ny i musłał się oczyszczać z „zbrodni“ słu 
żenia polskiej defenzywie, z czego wybr- 


ŚWITY POLITYCZNE. 


Sowiety na froncie antyangielskim. 


Obrady centralnego komitetu wykonawczego. 
posiedzenie, Cika. — Chińczycy na sali posiedzeń. 


(Od własnego korespondenta). 
Moskwa, w kutym. 

Na posiedzeniach plenarnych Central- 
nego Komitetu Wykonawczego jeden z 
przedstawicieli rządu wygłasza zazwy- 
czaj obszerny referat na temat aktualnych 
zagadnień sowieckiej polityki zagranicz- 
nej. 

W przeciwieństwie tednak do lat po- 
przednich odbyło się fo tym razem nie w 
formie referatu, lecz po Taz pierwszy od 
istnienia republiki sowieckiej, zasadniczo 
nie uznającej ustroju parlamentarnego, w 
formie odpowiedzi na interpełację, zgło- 
szoną przez poszczególnych członków 
CIK-a. „Mały parlament” sowiecki t. i. 
sesja centralnego komitetu wykonawcze- 
go, zbliżył się więc jeszcze o jeden krok 
do demokratycznego systemu parlamen- 
tarnego, tak namiętnie zwalczanego przez 
Sowiety. W interpelacji tej 28 członków 
CIK-a, przeważnie przedistawicieli po- 
szczególnych republik związkowych i je- 
dnostek autonomicznych, wezwało rząd 
do poinformowania Centralnego Komitetu 
Wykonawczego o obecnym stanie stosun- 
ków angielsko - sowieckich oraz do zafję- 
cia stanowiska wobec ostatnich wysta- 
pień antisowieckich ze strony niektórych 
ministrów angielskich. 

Przedstawiciel rządu odpowiedział na 
pierwszą tę w historji Centralnego Komi- 
tetu Wykonawczego interpelację na spe- 
cjalnem posiedzeniu obu części, czyli izb 
CIK-a, tj. Sowietu Związkowego i So- 
wietu Narodowości, które odbyło się w 
Kremlu dnia 21 lutego r. b. 

Kiedy o godzinie 6-ej roztegł się dzwo- 
nek przewodniczącego, otwierającego po- 
siedzenie, na sali zapanowała grobowa ci- 
SZA. 

Podniesionym głosem Masabekow prze 
czytał treść zgłoszonej interpelacji, po- 
czem w imieniu prezydjum Centralnego 
Komitetu Wykonawczego udzielił głosu 
trzem płerwszym podpisanym, a mianowi- 
cie Łarinowi (za republikę ską), Za- 
tońskiemu (za Ukrainę) i ¡wowi (za 
Federację Zakaukaska). 

Łarim, jako pierwszy, z trudem tonuje 
sobie drogę na trybunę, niosąc, pod ramie- 
niem pojedyńcze numery najrozmaitszych 
gazet angielskich. Napół sparaliżowane- 
mi rękoma (Łarin jest kaleką) rozkłada 
na pulpicie swe „akty oskarżenia f mono- 
tonnym głosem zaczyna motywować 
zgłoszoną interpelację. Odbierając kolej- 
le stare i nowe ataki angłel- 
strów konserwatywnych prze- 
ciwiko ZSSR, w szczególności Hicksa, 
Churchilli i Birkenheada, Łarin z ironią 
daje im do zrozutnienia, że ich polityka 
nienawiści godzi przedewszystkiem w 
żywotne interesy narodu angielskiego, 
świadcząc równocześnie o trudnościach, 
jakie ma Anglja do zwalczenia na forum 
międzynarodowem, w pierwszym rzędzie 
w Chinach, w dominiach itd. Przytem je- 
dnak przemówienie Łarina trzymane by- 
ło od początku do końca w tonie jaknaj- 
poprawniejszym, a w szczególmości brak 


mu było wszelkich cech mów wiecowych. 
Przewodniczący Musabekow przerywał 
wprawdzie mówcy kilkakrotnie, jednako- 
woż nie przez wzgląd na treść przemó- 
wienfa, lecz jedynie w celu skłonienia go 
do streszczania się, co Łarin zresztą zu- 
pełnie ingnorowal. Nie zwracając naj- 
mniejszeń uwagi na napominania przewod- 
niczącego, mówca z całym spokojem kon- 
tymtował swe wywody i skończył je do- 
piero witedy, kiedy sam to uważał za sto- 
sowrie. 

Z kolei zabra? głos przedstawiciel re- 
publiki Ukraińskiej, Zatoński, którego 
mundur wojskowy miał zadokumentować. 
iż przemawia nietylko imieniem tudyrości 
ukraińskiej, lecz również jako członek ar- 
mii czerwonej. Zatoński podkreślił w 
swem przemówieniu, że j drobni rolnicy 
sowieccy bardzo dobrze orientują się w 
polityce międzynarodowej, zdając sobie 
znakomicie sprawę z tego, kto właściwie 
mąci wzajemne stosunki polsko - rosyi- 
skie į kto nie dopuszcza Rumunji do ga- 
wiązania normalnych stosunków z Rosją 
Sowiecką. Jeśliby Polska t Rumunja mo- 
gły działać według własnej woli — koñ- 
czy Zatoński swe wywody — to państwa 
te już dawno porozumiatyby się z Rosją 
i y by im na myśl nie wpadło, że mię- 
dzy niemi a związkiem sowieckim istnieć- 
by mogły jakiekolwiek głębsze antagoni- 
zmy. 

Trzeci mówca, Eliawa, omówił stosu- 
nek Anglji do republik kaukaskich. Boga- 
te źródła naftowe na Kaukazie — mów: 
Eliawa — nie dają spokojnie spać angiel- 
skim magnatom í spekulantom, którzy ta- 
nio poskupywali akcje znacjonalizowa- 
mych przedsiębiorstw rosyjskich od ich 
byłych właścicieli, żyjących obecnie w 
nędzy. Przypominając niepowodzenie in- 
łerwencji z r. 1918/19, Eliawa ostrzega 
Anglię przed powtarzaniem podobnych 
eksperymentów. 

Z odpowiedzią na zgłoszoną interpela- 
cje wystąpił zastępca komisarza spraw 
zagranicznych Litwinow. Jego przemó- 
wienie było zwięzłe i spokojne. Rozgo- 
rączkowane do pewnego stopnia poprzed- 
niemi przemówieniami audytorium okazy- 
wato początkowo pewne rozczarowanie 
ma Skutek umiarkowanego tonu wywo- 
dów Litwinowa. Ale tylko początkowo. 


nat dość obronną reką. Natomłast z ra- 
cii zarzutu utrzymywania przezeń sto- 
sunków z bołszewicką G.P.U. nie został 
dotychczas pociągnięty przez prokurato- 
ra do odpowiedzialności. 

W rezultacie p. Wojewódzki kpi sobie 
ze swych oskarżyciel, a jego boiszewizu- 
iący przyjaciele już próbują uczynić zeń 
„ofiarę prześladowań” i politycznego „be- 
hatera“, Tto są rezultaty nieobliczaftych 
wybryków „Głosu Prawdy“, które zre- 
sztą przepowiedzieltómy już ma wstępie 
procestt„bowiem całą sprawę rewełacyj u. 
jęto nie z punktu interesu państwa, a tyl- 
ko sub specie partyjnych porachunków, 
do których, niestety, dały się wciągnąć © 
czynniki rządowe. 

Czesław Gumkowski 


— Pierwsza interpelacja sowiecka. — Egzotyczne 
— Kontrola Stalina. 


Bowiem już po chwili, jakby nagle pojmu- 
jąc sens taktyczny całego posiedzenia — 
wszyscy obecni na sali powstali ze swych 
miejsc i burzą oklasków zagłuszyli sło- 
wa mówcy. A kiedy Litwinow skończył 
swe przemówienie cała „izba“ uchwaliła 
deklarację rządową w sprawie stosunku 
Sowietów do Anglii. 

W .owacjach i głosowaniu brał też w 
dział Stalin, który podczas przemówienia 
Litwinowa cichutko i prawie przez niko- 
go nie spostrzeżony wszedł na salę obrad 
I zasiadł za stołem prezydjalnym w są: 
siedztwie przedstawicieli narodów azja- 
tyckich. „Maitre de la Maison“ pomy- 
sleli niewątpliwie ci wszyscy, którzy za- 
uważyli pojawienie się Stalina. Pam sy- 
facii, reżyser tego szczególnego teatru 
przyszedł, by naocznie się przekonać, jak 
się przedstawienie udało. Zdaje się, że 
po raz pierwszy przyszedł Stalin na po- 
siedzenie mie wyłącznie komunistyczne, 
na publiczne posiedzenie najwyższej insty. 
tucji rządowef. Swą obecnością na sall 
obrad Centralnego Komitetu Wykonaw= 


czego Stalin zaaprobował niejako to wszy- , 


stko, co odegrało się tu przed jego przyj- 
ściem. 

Stosimki angielsko - sowieckie są 
wprawdzie w chwili obecnej dość napre- 
żone, ale Sowiety nie zamierzały pierwo- 
tnie nieporozumienia tego pogłębiać, lecz 
przeciwnie star: — według zapew- 
nień ze strony ofic. 


jalnej — wzajemny sto- 
sunek jaknajprędzej wyjaśnić. Taka była 
sytuacja przed odpowiedzią na notę an- 
gielską, Co skłoniło rząd sowiecki do 
zmiany poglądów w tym przedmiocie? 
Jakiemi wzelędami kierowali się politycy 
rosyjscy, formułujac w tak ostry sposób 
kwestię stosmku Związku Sowieckiego 
do Anglii? x 


5 pytania 
ów sowiec 


kich narazie nie potrafi. 
czeć, lub kłamać, Faktem jes 
ostry ton odpowiedzi sow 

nią nofe angie i s 

ności z umiarkowanym tonem przemówie: 
nia Litwinowa podczas dyskusi, na ple: 
num Centralnego Komitetu Wykorowcze: 
go. 


Urok białych ząb: 


ków znawców pię- 
kna nęci, CHLORO- 
"A DONT więc pastę 

mają w swej pa- 
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„KURIER ŁÓDZKI". —-_ Sobofa, 5 marca 1927 r kr. 


Wizja przyszłości świata. 


Ludzkość w roku 2.000-ym. 


Bez węgla i dymu. — Dom elektryczny. — Komunikacja podziemna. — Elektryczna gazeta. 


w) Różne oznaki zdają się wskazywać 
na to, że w niedalekiej może przyszłości 
człowiek przestanie w pocie czoła i w 
ciężkim mozole wydobywać węgiel z zie- 
mi. Natomiast elektryczność, otrzytny- 
wana z przeróżnych Źródeł, poruszać bę- 
dzie wszelkiego rodzaju machiny. 

Przedewszystkiem w gospodarstwie 
naszem domowem wszystko się zmieni. 
Praca gospodyni zredukowana będzie do 
minimum. Tak zwane ognisko domowe 
zniknie, ustępując miejsca elektrycznym 
piecom, kuchniom gazowym, do których 
gaz doprowadzany będzie na odległość. 
Wielkie centrale energji, otrzymywanej z 
powietrza, będą zaopatrywać miasta 
obficie w elektryczność. Bogaty wła- 
ciciel kamienicy będzie może posiadał 
własną turbinę powietrzną, dostarczającą 
mu energji elektrycznej w odpowiedniej 
ilości. Gospodyni nie będzie mieć kawy 
w młynku, przestanie trzepać dywany, 
obierać ziemniaki, czyścić obuwie, nie bę- 
dzie zmuszoną do prasowania bielizny. 
Wszystke te czynności spełniać będzie 
mała elektryczna maszyna, pociągająca 
za sobą minimalne koszta. Mieszkania 
będą o wiele zdrowsze, aniżeli obecnie. 

A jakże będzie wyglądał wówczas 
przemysł? I tutaj obraz zmieni się za- 
sadniczo. Znikną dymne kominy i bu- 
chające żarem wielkie piece, ałbowiem 
węgiel i koks wyjdą z użycia, Metale 
topić się będą w wielkich piecach elek- 
trycznych. Ludzie zamieszkają w jasnych, 
czystych domach. Na terenach przemy- 
słowych, obecnie przedstawiających tak 
ponury obraz, rozciągać się będą zielone, 
wesołe parki i pola. Robotnicy w war- 
sztatach swoich będą stać przy pracy w 
białych płaszczach. Elektryczne pochła- 
niacze, obecne tak zanieczyszczone dy- 
mem węglowym, powietrze będą oczy- 
szczać. 

A w miastach udoskonalone machiny 
będą oczyszczać gładkie ulice ze wszel- 
kiego pyłu. Cała komunikacja odbywać 
się będzie pod ziemią. Zapoczątkowaniem 
„tego są kolejki podziemne. Denerwujące 
dzwonki tramwajów i warczenie moto- 
rów automobilowych, przestanie rozdzie- 
rać uszy, Auta pędzić będą po specjal- 
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Evan Harrington. 


imńocyzewnar przekład z anglolskiegr 
Zoi Popławskiej. 
(Ciąg dalszy), 

Bani Mielowa dopomogła sobie sama 
do zajęcia części siedzenia w powozie. — 
Jest nas za wiele na jednego osła — po- 
wiedziała. 

— Ha! — słusznie! Ale to co mam, 
jest dobre. „Nie mogę sobie pozwolić na 
konia, mój osioł jednak jest najlepszy ze 
wszystkich! Czy zacznie pani na niego 


narzekać? 
— Nie. Kiedy się zmęczy, pójdę pie- 
chotą, albo zaprzęgnę pana — odpowie- 


działa pani Melowa. 

Była to powiedziane w połowie Fiigh 
Street w Fallowfield. Stary Tom spojrzał 
jej prosto w trwarz i warknął: 

— Czy pani jest kobietą? 

— Urodziłam trzy dziewczyny i je- 
dnego chłopca — odpowiedziała pani Me- 
lowa. 


im że to był małżonek? 

— Nie żyje. 

— Ħa! to tłumaczy poniekąd, ale nie 
jest odpowiedzią. Jadę do Beckley w 
matrymonialnym interesie. Jestem synem 
łachmaniarza, więc jadę osłem. Nie stać 
mnie na żadne przeklęte pretensje! Chcę 
ożenić pewnego młodego krawca z dziew 
czyną, przed którą udawał lorda. Jeżeli 
kocha — to go przyjmie, jeżeli nie — 
obojgu wyjdzie to na lepsze. 

— Jak się nazywa ów krawiec? — 
spytała pani Melowa. ` 

— Pani jest kobietą! — odpowiedział 
stary Tom, — Ale, pani dobrodziejko, czy 
nie wstydzi się pani jechać osłem? 

— Czasami wstydzę się ludzi — odpo- 
wiedziała pani Melowa. — Ani nigdy 
zwierzat. 


nych na ten cel wybudowanych drogach. 
Cuchnąca benzyna zostanie zastąpiona in- 
nym bezwonnym preparatem. Samoloty 
o szybkości 600 klm. mknąć będą w po- 
wietrzu. Przejażdżka z bieguna północne 
go na biegun południowy, albo z Ameryki 
do wnętrza Afryki, będzie drobnostką, 
zajmującą niewiele czasu, nie pociągającą 
za sobą żadnego zmęczenia. 

Elektryczny aparat dalekowidzący po- 
zwoli człowiekowi podróży informować 
się, co dzieje sie w jego domu. Radjo zo- 
stanie tak udoskonalone, że głosy można 
będzie słyszeć na każdem miejscu, na 
ziemi, na morzu i w powietrzu. Zostaną 
utworzone specjalne centrale aparatów 
do widzenia na odległość. Tak, jak się za 
mawia rozmowę telefoniczna, będzie mo- 
żna zamówić sobie życie pod piramidami, 
albo nad wodami Gangesu. Przenoszenie 
fotografii przy pomocy telegrafu bez 
drutu zostanie do tego stopnia udoskona- 
lone, że film będzie się podziwiać z naj- 
większej odległości. 


Gazety nie będą, jak dotychczas, dru- 
kowane na papierze. Wydawcy abonen- 
tom swoim udzielać będą wszystkich in- 
formacyj przy pomocy aparatu daleko- 
widzącego. Ojciec do synka zamiast po- 
wiedzieć „Pobiegnij po gazetę — powie: 
nastawno aparat gazetowy“. Przyciska 
się odpowiedni guzik i matowa, z mleczne 
go szkła szyba, rozbłyska światłem. Od- 
czytuje się najnowsze telegramy, artyku- 
ły. wstępne, wiadomości kronikarskie, 
teljetony. Wszystko to urozmaicone obra- 
zami ruchami, rozsianemi w tekście. 
Bibljoteki staną się zbyteczne, ponieważ 
można będzie zaabonować i przy pomocy 
aparatu, -działającego na odległość, włą- 
czyć w każdej chwili interesującą książkę. 

Dola ślepych i głuchoniemych ulegnie 
znacznej poprawie, dzięki nowym techni- 
cznym wynaldzkom, umożliwiającym im 
ścisły kontakt z światem zewnętrznym. 

Jak widzimy z tego, warto będzie żyć 
w roku 2000. 


yy 


Dziki samochód na ulicach Budapesztu. 


Omdlały szofer i oszalała z lęku pasażerka. 


w) W ubiegłym tygodniu zdarzył się 
w Budapeszcie ciekawy wypadek. Na 
jednej z głównych: ulic usłyszeli prze- 
chodnie rozpaczliwe wołanie o pomoc, 
pochodzące z samochodu, pędzącego Z 
szaloną szybkością. Szofer leżał bez przy 
tomności, trzymając kierownicę w rę- 
kach, a pasażerka, nie umiejąca kierować, 
krzyczała w niebogłosy. Szofer innego 
samochodu, jadącego naprzeciw, zorjento 
wał się w sytuacji, natychmiast zawrócił 
i popędził za „dzikim“ samochodem. Kie- 
dy wreszcie zrównał się ź nim, przysunął 


się blisko ze swym samochodem i równo- 
cześnie obydwa wozy zahamował. Cały 
ten wyścig śledziła publiczność wytężo- 
nym wzrokiem, poczem bohaterskiemu 
szoferowi zgotowano gorące owacje. Ten- 
że jednak skromnie się oddalił, nie po- 
wiedziawszy nawet, jak się nazywa. 
„Dziki* samochód ocalał, zaś niefortunna 
pasażerka ucierpiała dość silne wstrzą- 
Śnienie nerwów. Komisja lekarska stwier 
dziła, że szofer stracił przytomność wsku- 
tek otrucia zepsutą kiełbasą. 


(zydby chrześcjańcki generał chiński Fend był Słowakiem? 


Z Koszyc donoszą: 
"Tutejszy sędzia sedrjalny, dr. Fengya, 
oświadczył, że generał Feng jest jego 
rodzonym bratem, Twierdzenie to, na 
pozór sensacyjne, posiada dużo prawdo- 


— Naprzykład wstydzi się pani mnie? 

— Nie znam pana, 

— He, doskonale! Jestem człowiek 
bez pretensji... Lubi pani pretensje? Jak 
wychowała pani trzy dziewczyny i jedne- 
go chłopca? Bez pretensji? hę?! 

Pani Melowa nie odpowiedziała. Sta- 
ry Tom ściągnał lejce, zachichotał, pyta- 
jąc osła, czy chce być wyścigowcem? 

— Czy wzięłaby mię pani za gentle- 
mana, pani dobrodziejko? 

— Przypuszczam, że jest nim pan w 
głębi serca, sir! Ale nie sądziłabym tego 
po sposobie mówienia. 

— Czcze pozory, pani dobrodziejko! 

— Sądzę według intencji. 

— Tak, pani dobrodzieiko! to niech 
mię diabli, jeżeli pani jest kobieta. Z pani 
to krewka... — stary Tom nie zdążył 
skończyć. 

Głośny turkot kół i dźwięk trąbki 
zmusił oboje do odwrócenia głowy: ujrzeli 
szybko pędzącą karjolkę, i elegancko 
ubranego młodzieńca, który cała siłą 
ściągał lejce, Za chwilę zepehnięto ich 
na groblę, Kariolkę zatrzymano w od- 
Jegłości dwudziestu yardów, potem za- 
wrócono ją, aby przekonać się o skutkach 
wywołanej katastrofy. 

— Przepraszam stokrotnie przezacna 
paro! — zawołał wdzięczny pan Raikes. 


— Przysięgamy nie rozgłaszać tego, 
cośmy widzieli. Franko i Fred, obie- 
cajcie! * 


— Przysięgamy! — zawołali wymie- 
nieni. Ale nagle na policzki pana Raikesa 
wystąpiły ognie, wyskoczył z powozika, 
i biegł do starego Toma, wołając: — moje 
najniż...... 
— Chcesz nogą w plecy? — po- 
wstrzymał jego zapędy stary Tom. 

Owe tajemnicze słowa zmieniły w je- 
dnej chwili postawę pana Raikes. Ukłonił 
się uniżenie, i zmusił swego przyjaciela 
Franko, żeby wysiadł i przyprowadził do 
porządku osła, który szczęśliwie nie do- 
znał szwauku. 


podobieństwa, albowiem dr. Fengya „po- 
daje zupełnie logicznie życiorys swego 
brata, o którym wkrótce po wybuchu woj 
ny wszelki słuch zaginął. ' 


Listując pewnego dnia ilustrowane 


Rozdział XXVIII. 

Który pokazuje nam Rozę w roli do- 
wódcy, Evana, jako drugiego skrzypka, 
oraz złość hrabiny. 

Zostawiliśmy Rozę i Evana na drodze 
do lady Jocelyn. We drzwiach biblioteki 
Roza zatrzymała się i powiedziała z 
brodą zwróconą w bok: 

— Wiem, co czujesz: jest ci głupio, 
prawda? 

Otóż, aczkolwiek silne bywa w mło- 
dzieńcu poczucie honoru i konieczności 
odegrania roli, która mu przypada, to je- 
dnak poczucie śmieszności, jest 0 wiele 
boleśniejsze, i Evan cierpiał straszliwe 
męki. Nikt z nas nie lubi grać drugich 
skrzypiec. Granie drugich skrzypiec wo- 
bec młodziutkiej dziewczyny każdego 
przejmuje wstrętem. Ale popisywać się 
na tym instrumencie wobec umiłowanej 
swego serca, czy nie lepiej umrzeć? nie, 
raczej zakończyć duet prędko i gwałtow- 
niel! Evan po raz pierwszy doznał tego 
dziwnego „uczucia, kiedy, wchodząc do 
domu, mijał Drummonda i spokojnie wy- 
trzymał jego wzrok. Nie było watpli- 
wości, że wobec Rozy gra drugie 
skrzypce. Ach, cóż miał robić?! Co za 
ohyda! Stać jak winowajca i mówić — 
lub może jeszcze gorzej — pozwolić, by 
mówiono przy nim rzeczy, od których pło 
ną uszy! Powiedzieć tej pani, że zyskał 
miłość jej córki i ma zamiar... jakiż on 
może mieć zamiar? Nie wiedział. Nie- 
stety! Grał drugie skrzypce, mógł je- 
dynie wtórować — iej. Evan kochał Ro- 
zę głęboko i bez zastrzeżeń, ale silne było 
w nim poczucie honoru męskiego. Wolno 
wam szydzić z nas, moje panie! Wycho- 
wałyście się w przeświadczeniu, że zinie- 
nia się porządek świata, skoro która z 
was raczy się nam skłonić. Niema więc 
nie dziwnego, że pozbawiając nas jedne- 
go z atrybutów, odbieracie nam pióra, 
a wraz z nimi ów majestatyczny koguci 
chód, właściwy nam nikczeimnikom. Po- 
zbawiacie nas płci, jeżeli wołno mi się w 
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pismo berllńskie, dr. Fengya zatrzymał 
swój wzrok na podobiźnie generała Fen- 
ga, którego twarz wydała mu się znajomą. 
Wtem przypomniał sobie twarz swego 
brata i stwierdził jej tożsamość z podo- 
bizną Fenga. Redakcja pisma berlińskie- 
go chętnie nadesłała mu oryginał foto- 
grafji, o który prosił, a dr. Fengya, otrzy- 
mawszy ją, był już zupełnie pewny, że się 
w swych przypuszczeniach nie mylił. 

Życiorys generała Fenga jest według 
dr. Fengyi następujący: Od lat najmłod- 
szych znajdywał zamiłowanie w przygo- 
dach, marzył o podróżach, aż wreszcie w 
połowie VII kl. gimnazjalnej opuścił szko- 
łę i wstąpił do marynarki. Służba w 
marynarce sprzykrzyła mu się dość 
prędko, powrócił więc do Preszowa i 
skończył gimnazjum. Następnie odby- 
wał swą służbę wojskową w wojennej 
marynarce austrjacko-węgierskiej i otrzy 
mał stopień oficerski. Potem emigrował 
do Ameryki i kiedy wybuchła wojna mię- 
dzy Ameryką a Hiszpanią o Filipiny, wstą 
pił do marynarki Stanów Zjednoczonych 
jako kapitan. Przy końcu wojny, t. i. w 
roku 1898, został mianowany pułkowni- 
kiem armji amerykańskiej, w której słu- 
żył aż do wybuchu wojny światowej, po- 
czem wyjechał do Chin i oddał się na 
usługi rządu chińskiego. a 

„ Co robił w ciągu tych 12 lat, tego nikt 
nie wie. Rodzina czyta gazety, słyszy o 
wielkich czynach Fenga i nawet nie przy- 
puszcza, że to ich wuj albo stryj, tak nie- 
litościwie wypiera białych ze swej nowej 
ojczyzny. 

Wartoby jeszcze słyszeć o życiu Fen- 
ga z jego własnych ust, abyśmy mieli tę 
pewność, że historia Fenga — recte Fen- 
gyi, nie jest zmyślona, 


PITOA "MEET" RE LIER D 
KINO Dom Ludowy 
ul, Przejazd 34. 
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Dziś! Dziś! 

przepiękny film p. t. 
„Czar sceny” 

w rolach głównych największe 

sławy ekranu Bebe Daniels, 

Lewis Stone i Adolf Menjou. 

tsay miejsc: W dale powszednie na 


wszystkie seansy, zaś w sobotę, niedzielę 
i święta od godz. 2 do 3 po południu 


1 m60 gr. I m. 30 gr. III m 20. f 
soboty, niedziele i święta od godz. 
„30. 


o poł I m, 80 gr. II m. 40 gr, 


Pamiętajcie o inwalidach 
wojennych! 
l 


ten sposób wyrazić. Przestawszy być 
mężczyznami, czem-że jesteśmy Jeżeli 
mamy się wam naprawdę podobać, po- 
zwólcie nam grać pierwsze skrzypce. 
Biedny Evan czuł się głupio. Czy 
Roza zauważyła to, czy odgadła intuicją 
kobiety lub może znała owe złote prawo, 
które przed chwilą wyłożyłem — nie bę- 


dziemy pytali. Roza odgadła. Evan 
LĄ coś i ofiarował się otworzyć 
rzwi. 


— Nie — powiedziała po krótkim wa- 
haniu — lepiej sama pomówię z mamą. 
Idź, mój drogi, na łąkę i czekaj na mnie. 
A jeżeli spotkasz Drummonda, nie gnie-* 
waj się na niego! Drummond bardzo mię 
kocha, więc muszę go nauczyć, żeby ko- 
chat ciebie, Tylko on myśli... co nie jest 
prawda, bo ciebie nie zna... robię wszyst- 
ko dokumentnie — widzisz, daję ci rękę. 

Evan pokornie podniósł do ust tę ko- 
chaną dłoń. Roza skinęła znacząco, za- 
trzymała na nim wzrok i poszła do matki, 
aby rozpocząć otwartą wojnę. Czyż to 
możliwe, aby w tych siwych oczach za- 
palił się płomień? Kiedyś były jako po- 
ranek przed wschodem słońca, Jakże 
łagodne, ciepłe, tkliwie kochające były 
teraz. Z pewnością kochała go, a on, ko- 
chary przez najszlachetniejszą z dziew- 
cząt, jakie kiedykolwiek Bóg stworzył. 
dlaczego zwiesił głowę i zadrżał na wspo- 
mnienie ludzkich twarzy, niczem złoczyń- 
ca Skazany na karę pręgierza? Widzia! 
jej ostatnie spojrzenie i szybko jak błyska- 
wica ućzucie dumy i szczęścia przeniknę 
ły jego krew. Szlachetne dzielne serce 
Tak, z dłonią w jej dłoni gotów jest wy- 
stawić czoło na niebezpieczeństwo, _ 80- 
dzić się na każdy los! Evan przyjął ofiarę 
Rozy ponieważ wierzył w jej miłość i 
sądził ją wielkością miłości swojej. Przyj- 
mowa? ofiarę z jej stanowiska towarzy-, 
skiego, ponieważ sam nie zrobiłby dl 
niej mniej. Podniósł się do poziomu jej 
wysokiego urodzenia*i nie tracąc nic z) 
piękna jej czynu, uważał to za rzecz na; 
turalną. (D. c. n.) 


Nr. 63 


Co dzień 
niesie? 
Karar ) 
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pziś: Euzebjusza M. m. 
JUTRO: Wiktora i Wikt. 
=— 
Wschód słońca 6.15 
Zachód słońca 17.20. 
Wachód księż. 7.56, 


y Zachód kstęż. 18.54 
Sobota Długość dnia 12:05. 
umi maA Przybyło dnia 3.10. 


10:—— 


OSOBISTE. 


W dniu wczorajszym pp. wiceprezy- 
dent W. Groszkowski i ławnik I. Kulamo 
wicz wyjechali do Warszawy celem in- 
terwenejł w Ministerstwie Skarbu w sze- 
regu aktualnych spraw miejskich. 


CEGIEŁKA NA BUDOWĘ POMNIKA H. 
SIENKIEWICZA. 
Prezydjum Magistratu na ostafniem 
swem posiedzeniu uchwaliło zakupić ce- 
gietkę 100-złotową na fundusz budowy po 
mnika Henryka Sienkiewicza w Bydgo- 
SZCZY. 
Odsłonięcie pomnika nastąpi w dniu 


8 maja r. b. í = 
SŁUŻBA WOJSKOWA DUCHOWIEŃ- 
STWA. 

Na 


podstawie konkordatu, zawartego 
między” Stolicą Apostolską i rządem pol- 
skim, została uregulowana służba wojsko 
wą duchowieństwa, obecnie władze woj- 
skowe przeprowadzają nowelizację tej u- 
stawy, imterpretując służbę wojskową 
dla kleryków. Każdy kleryk, przedstawia 
jacy odpowiednie zaświadczenie przełożo 
nych, powinien być żony do pospo- 
litego ruszenia, bez względu na to, czy 
dostał tonsurę, czy też nie. (0) 


WYPŁATA PENSJI ZA „VIRTUTI MI- 
LITARI“ 


Wtadze skarbowe zarządziły, ażeby 
zaległe pensje kawalerom orderu „Virtuti 
Militari” za rok 1926 wypłacono w maju, 
a za rok 1927 w październiku r. b. _, (0) 


Z KOMISJI DO USTALANIA WIEKU PO 
BOROWYCH ŻYDÓW. 


W dniu 2 b. m. w Magistracie pod 
przewodnictwem prezydenta miasta M 
Cymarskiego przy udziale naczelnika U- 
rzędu Stanu Cywilnego A. Rżewskiego i 
inspektora szpitałlmictwa miejskiego d-ra 
E. Miftelstaedta odbyło się posiedzenie 
komisji, do ustalania wieku poborowych 
żydów. 

Na posiadzenii: tem rozpatrzona kil- 
Kanaście podań petentów ł ustalono wiek 
poborowych żydów. 


Z RADY MIEJSKIEJ] M. ŁODZI. 


Wobec ukończenia prac budżetowych 
w Radzie Miejskiej w przyszłym tygo- 
dnia nie odbędą się żadne posiedzenia, 
ant rady, ani komfsyj radzieckich, Biuro 

dy Miejskiej pracuje nad protokółami 
posiedzeń budżetowych, poczem budżet 
oddany zostanie do zatwierdzenia wrzę- 
dowi wojewódzkiemi. (b) 
DAR ŁODZI DLA 28 P. STRZ. KANIOW- 

SKICH. 


ie został zamówiony mo- 
wy sztandar, jako dar Łodzi dla 28 p. S. 
Kaniowskich. Uroczystość wręczenia 
sztandaru odbędzie się 11 maja, w dzień 
świeta 10-0 dyw piechoty. 

Dokładny program uroczystości, na 
którą przyjadą dostojnicy państwowi, 0- 
pracowany bedzie w pierwszych dniach 
kwietnia. (b) 


W Warsz; 


ZNIŻKA KOSZTÓW UTRZYMANIA. 


że w lutym w porów- 
namiu z miesiącem styczniem, koszty u- 
trzymania rodziny robotniczej zmniejszy- 
ły się o 0.37 proc. 
kę wpłyneło ustabilizowanie 


się cen nabiału i artykułów kologialnych, 
oraz potacienie niektórych artykułów co- 
dziennego użytku. 


a a 


EDI WSE "7 id 
fi Ą ~ < 


-KURIER ŁÓDZKI”. —_ Sobota. 5 marca 1927 rokn. 


Pomoc kuracyjna dla nauczycieli. 


„Zarządzenia Ministerstwa Spraw Wewnętrznych. 


Łódzkie Kuratorium Szkolne za na- 
szem pośrednictwem podaje do wiadomo- 
ści, że Ministerstwo Spraw Wewnętrz- 
nych przystąpiło do zawierania umów z 
zarządami sanatorjów dla chorych na gru 
źlicę, celem uzyskania ulgowych taryf 0- 
raz poczyniło odpowiednie kroki do zor- 
ganizowania podobnych instytucyj pod 
własnym zarządem. 

Pierwszą umowę zawarto z zarządem 
Związku Polskiego Nauczycielstwa Szkół 
Powszechnych. 

W myśl rzeczonej umowy Minister- 
stwo Spraw Wewnętrznych otrzymuje 
do dyspozycii 160 miejsc w sanatorjum 
Związku P, N. S. P, w Zakopanem, pod 
warunkiem, że Skarb Państwa opłacać 
będzie za każdego umieszczonego chore- 
g0 po 3 zł. 25 gr. dziennie, resztę zaś ko- 
sztów, związanych z przebywaniem i le- 
czeniem (wynoszącą obecnie 4 zł. 75 gr.) 
pokrywać będzie chory. 


W sanatorium Związku PNSP. w Za- 
kopanem będą umieszczeni na wymienio- 
nych warunach chorzy na gruźlicę nau- 
czyciele (-ki) szkół powszechnych, którzy 
są członkami Związku PNSP. oraz posia- 
dają prawo do korzystania z państwowej 
pomocy lekarskiei. 

Dia nauczycielstwa, zatrudnionego na 
terenie Okręgu Szkolnego Łódzkiego Mi- 
nisterstwo Snraw Wewnętrznych wyzna- 
czyło 12 miejsc. 

Skierowywanie do sanatorium Związ- 
ku PNSP. odbywać się będzie na podsta- 
wie przekazów lekarzy omówionych. 

Przesazy lekarzy umówiosvch należy 
przedkładać Urzędowi, Wojewódzkiemu 
(Wydziałowi Zdrowia), który w miarę 
zgłoszeń i posiadanych wolnych miejsc u- 
mieszczać będzie chorych w satatorjum. 


Hers 


llość szkół w łódzkim okręgu szkolnym. 


Zestawienia statystyczne Kuratorjum. „ 


Według najświeższych wykazów sta- 
tystycznych łódzkiego Kuratorium Szkol- 
nego, szkół publicznych na terenie okręgu 
łódzkiego z językiem wykładowym pol- 
skim jest 2007, z językiem wykładowym 
niemieckim — 86, dla dzieci żydowskich 
z językiem wykładowym polski 

Prywatnych szkół (pow 
językiem wykładowym polskim j 
językiem wykładowym żydowskim 5, 
dzieci żydowskich z językiem wyk! 
wym polskim i żydowskim — 12, z języ- 
kiem wykładowym polskiin —.7, z jęzv- 
kiem wykładowym hebrajskim — i. 
Razem szkół powszechnych publi 
t prywatnych jest w okręgu łódzkim 

Państwowych seminarjów nauczycie! 


Maga Chorych Zaczyna 


skich z językiem wykładowym polskim 
j kiem wykładowym niemiec- 
vwainych z jęz. wylit, polskim 


średnich  ogólnokształc 
twowych z językiem wykt 
m — M. Prywatnych ginma ; 
n wykładowym polskim — 45, 
z hier kim == 6, żydowskich z językiem 
wykładowym polskim — 16, z językiem 
iebrajskim — 1. Razem gimnazjów jest 


zawodowych z 
polskim jest 5, 
z językiem wy 
(p) 


intensywniej działać, 


prywatnych zawodowych 
kładowym polskim — 20. 


Lecznictwo klimatyczne w sezonie letnim. 


Na ostatniem posiedzeniu swem zarząd 
Kasy Chorych m. Łodzi wyłonił specialna 
komisję w składzie dyrektora d-ra Sam- 
borskiego, naczelnego lekarza d-ra Toma- 
szewicza, członków. zarządu pp. Adam- 
skiego, Owsianki j Wojdana do zwiedze- 
nia krajowych stacyj klimatycznych, i za- 
warcia umów z dyrekcjami sanatorjów, 
w celu umieszczenia w tychże sanator- 
jach w nadchodzącym sezonie letnim cho 
rych członków Kasy Chorych m. Łodzi. 

W dniu dzisiejszym komisja wspom- 
miana wyjechała do Zakopanego, Szcza- 
waiicy, Rabki, Inowrocławia 1 Buska, 

Komisja na miejscu zbada warumki le- 
czenia chorych, wybierze najodpowied- 
niejsze zakłady zdrowotne, zawrze z wła 
ścicielami tychże zakładów odnośne umo- 
wy oraz ustali sposób przeprowadzenia 
racjonalnej kontroli nad leczeniem człon- 
ków łódzkiej Kasy Chorych. 


100 chorych na gruźlicę początkującą 
zamkniętą i początkującą otwartą (roku- 
jaca poprawę) — będzie umieszczonych 
w. sanatoriach w Szczawnicy į Zakopa- 
nem; opiekę nad nimi będą mteli leka- 
rze miejscowi oraz wysłani przez dyrek- 
cię Kasy Chorych m. Łodzi łódzcy leka- 
rze-cyzjolodzy. $ 

Komisja zwiedzi jednocześnie sanato- 
tja w Rabce w celu umieszczenia 180 dzie 
ci skrofułicznych. Dla chorych dorosłych 
na reumatyzm i artretyzm komisja wy- 
najmie wille w Busku i zabezpieczy im 
na miejscu opiekę lekarską. ` Natomiast 
wejdzie w bliższy kontakt z zakładem 
d-ra Starkiewicza w cełu umieszczenia 
tam na okres całego lata 60 dzieci. 

W sanatosjach w Inowrocławiu będą 
umieszczone chore członkinie Kasy Cho- 
rych m. Łodzi. 


Stak peegonetu tettnienoga m Teatrze Miejskim. odwolan, 


Wyniki konferencji nocnej pracowników z dyr. Szyj- 
manem. 


Związek pracowników teatralnych 
wyznaczył dzień 3 marca jako ostateczny 
tenmin uzyskania 10% podwyżki dla per- 
sonelu technicznego w Teatrze Miejskim. 


Onegdaj przybył do Łodzi dyr. Szyf- 
man i w nocy z środy na czwartek odby= 
udział 


ła się konferencja, w której brali 
f zyńsl 


pań- 


urzędnicy państwowi niezależnie 
od mnożnej ryczałtowo. 


Po dyskusii, trwającej do godz. 4-ej 
nad ranem, dyr. Szyiman zgodził się na 
podwyżkę pod warunkiem, że Magistrat 
wyasygnuje na ten cel pieniądze, gdyż w 
myśl kontraktu dyrekcja ma prawo wy- 
stąpić o dodatkowe sumy w razie wzro- 
stu drożyzny. (Wreszcie uchwalono, że 


dyr. Szyfman przedstawi tę propozycję 
w Magistracie. 

Magistrat, jak się okazało, zgodził się 
zbadać z punktu widzenia prawnego, czy 
obecną drożyznę należy uznać za nad- 
miertą i tylko w tym wypadku dyr. Szy 
man uzyska dodatkową sumę na podwyż 
kę dla pracowników. 

Z kolei konferował z Magistratem p. 
Kowalski, którego zobowiązano, by nie 
wywoływał strajku aż do decyzji Magi- 
stratu, która zapadnie na posiędzeniu we 
wtorek, lecz p. K. oświadczył, że prośbę 
tę przedstawi na zebraniu pracowników 
teatralnych. 

Na zebraniu tem zgodzono się odro- 
czyć strajk pod warunkiem, iż dyr. Szyt- 


man zobowiąże się piśmiennie udzielić pod , 


wyżki oraz, że załatwiona będzie sprawa 
biłeterów i komisji mieszanej. 

W rezultacie postanowiono odroczyć 
strajk do wtorku. Pracownicy zgodzili 
się pod warunkiem, iż otrzymają w dniu 
dzisiejszym pobory, a we wtorek podwyż 
kę, w przeciwnym razie tego dnia wy- 
buchnie strajk. 6 


NA MARGINESIE, 


adniywanie tylu „koiąty”, 


4 Kapłani katoliccy we wszystkich pra- 
wie państwach mają wyłącznie im przy 
sługujący tytuł, a mianowicie: we Fran- 
cii „l'abbé“, w Niemczech „łochwiirden*. 
we Włoszech „padre“ lub 
a w Polsce „ksiądz, Ni 
powodu tej nazwy, 
łącznie kapłanom, wypływają kousek 
cje dla całego stanu duchownego, gdyż 
szczególniej czyny niestosowne poszcze- 
gólnego księdza bywają przypisywane 0- 
gółowi duchowieństwa. W Polsce zawsze 
tylko kapłanom katolickim przystug: wała 
nazwa „ksiądz“. Obecnie jesteśmy świad 
kam; nadużywania tej nazwy w celach 
kompromitowania stanu kapłańskiego, lub 
w celach ułatwienia propagandy fałszu, 
herezji, lub w celach wyraźnego nieraz 
oszustwa. Są jednostki zdegradowane, 
czyl: pozbawione kapłaństwa i nie nale- 
żące do Kościoła katolickiego, a używają 
w dałszym ciągu nazwy ksiądz. Rozmaic! 
sekciarze, którzy wogóle kapłaństwa nie 
uznają, by jedqak wykorzystywać łatwo- 
wierność ludu,  posiłkują się nazwa 
ksiądz“. Znamy wypadek, że szewc z 
meryki, propagujący sekciarstwo, żąda) 
tytułowania go księdzem. Zdarzają się 
wypadki, że i rabini już zaczynają używać 
nazwy „ksiądz-rabin*. Przeciwko podob- 
X u należy zareagować jak- 
najenergiczniej. Całe społeczeństwo i 
prasa nie mogą milczeć w: tym wypadku 
i patrzyć obojętnie na podkopywanie po 
wagi duchowieństwa katolickiego. Tytuł 
księdza może być używany wyłącznie 
przez duchowieństwo katolickie obojra 
obrządków, 


Wór) 


NOWY GMACH DLA MORSKIEJ SZKO ` 
ŁY HANDLOWEJ W GDYNI. 


Jak się dowiadujemy projekt wybudo- 
wania w Gdyni nowego gmachu dla Szko” 
ły Morskiej w Tczewie i przeniesienie tej 
szkoły do Gdyni jest już bliski zrealizo- 
wania. Projekt ten został uzgodniony w 
Komisji międzyministerjalnej i przewidu- 
je utworzenie przy szkole morskiej szere- 
gu szkół zawodowych, rzemieślniczych j 
przemysłowych, utworzenie specjaltych 
kursów dła kapitanów żeglugi przybrze: 
żnej oraz dla niższego personelu. dla ob- 
sługi maszyn na statkach. Minister Prze- 
mysłu i Handlu w porozumieniu z Min. 
Wyznań Rel. i O. P. opracowuje obecnie 
plan szczegółowy i stronę finansową bu- 
dowy. 

Budowa 
w tym roku. 


ROZBUDOWA GAZOWNI W WARSZA- 
WIE. 


Dyrekcja miejskich zakładów gazo- 
wych w Warszawie postanowiła przy- 
stąpić na podstawie uchwały Rady Miej- 
skiej do budowy wielkiej kotłowni, która 
zastąpi 5 dotychczas istniejących małych 
kotłowni zupełnie już zużytych. Na cele 
tej budowy przeznaczono sumę w wyso- 
kości 615.000 zł. Równocześnie zostaną 
podjęte prace przy budowie dalekotłoczni 
na Woli w związku z postanowionem scen 
tralizowaniem całej produkcji gazu w ga- 
zowni wolskiej. Budowa ta pochłonie 100 
tysięcy złotych. 


KOMISJA DO ZWALNIANIA Z OPŁAT 
SZPITALNYCH. 


W dniu 7 marca r. b. w Wydziale Zdro 
wotności Publicznej odbędzie się 3 posie- 
dzenie komisji do zwalniania z opłat s 
talnych ubogich mieszkańców m. Łodzi, 
na którem rozpatrzonych będzie 126 po- 
dań o zwolnienie. 


WĘGIEL ZDROŻEJE. 


Władze kolejowe otrzymały z dyrek 
cji warszawskiej zarządzenie podwyższe- 
nia opłaty przewozowej o jedną klasę w 
stawkach wyżej, co wyniesie 15 gr. na 
koru. O tyleż podwyższona zostanie ce- 
na węgla, gdyż wyższa stawka obowią- 
zuje ładunki, wysłane z kopalni od 1-g0 
marca r. b. (b) 


NOCNE DYŻURY APTEK. 

W dniu dzisiejszym dyżurują następu- 
jące apteki: 

M. Lipiec (Piotrkowska 193), E. Miil- 
ler (Piotrkowska 46), W. Groszkowski 
(Konstantynowska 17), K. Gaeriner (Ce- 
gielniana 64), H. Niewiarowski (Aleksan, 
| 37), S. Jankielewicz (Stary Ry: 


rozpoczęta ma być jeszcze 


dezynfekuje 


i odświeża. 


h 7 x 
Pam *IWIOSNA IDZIE. 

Od kiku dni temperatura się podnio- 
sta į w południe czuć już pierwsze powie 
wy wniosny. Wczesie nadejście nowej 
pory roku zwiastują dzikie gęsi, które 
przełatywały w dniu wczorajszym wiel- 
kiemi stadami w okolicach Brus i Rado- 
goszcza. Klangor dzikich gęsi elektryztu- 
je naszych rolników ( wróży rychłe roz- 
poczęcie prac wiosennych na rofl. (o) 


KONFERENCJA PRACOWNIKÓW 
PRZEMYSŁU BUDOWLANEGO. 


Dziś, w sobotę, o godz. 12 w południe 
odbędzie się konferencja wszystkich 3-ch 
związków: robotników. w oddziale budo- 
wiarym Magistratu, mająca na celu omó- 
wienie sprawy uruchomienia robót w war 


| runków pracy. (p) 


Wierzytelności Magistratu 


m. Łodzi 
w Banku Polskich Kupców i Przem. 
Chrześcijan. 


. W związku z posiadaniem przez za- 
} rząd miejski pewnych sum na rachimku 
í Banku Polskich Kupców i Przemysłow- 
| ców Chrześcijan, znajdującym się, obec- 

n nie.pod nadzorem sądowym, Magistrat— 
| na mwmiosek Wydziału Finansowego—po- 
y stanowit zatwierdzić propozycje Banku 

w kierunku spłaty wierzytelności, 

IW myśl tych propozycyj, zarząd miej 
ski otrzyma 50% swej wierzytelności w 
gotowiźnie najpóźniej dó dnia 31 b. m., 
*20% do dnia 15 lipca r. b, resztę zaś należ 
l mn i najpóźniej do dnia 31 grudnia 1928 
roku. ' 

Stopa procentowa wynosłć ma 10% 
w stostimku rocznym za I półrocze 1926 T., 
a 8% od dnia 1 lipca 1926 r. aż do chwili 
całkowitego spłacenia wierzytelności z 
‘tem, że zaległe odsetki doliczone zostaną 
do ostatniej raty. 

Należność Magistratu zabezpieczona 
„będzie z równem dla innych wierzycieli 
miejscem w 50 wzgl. 30 procentach (osta- 
fnia rata) na nieruchomości przy ul. Piotr 
'kowskiej 113. i 

Opracowanie fekstu umowy powierzo 
ne zostało odlałowi prawnemu Magi- 
stratu m, Łodzi. 


Echa pożaru przy ulicy 
/ Gdańskiej. 


d O zapewnienie bezpieczeństwa 
publicznego. 


W związku z pożarem, który miał miej 
sce w ostatnich dniach w nieruchomości 
przy ul. Gdańskiej 117 inspekcja budowla 
na Magistratu m. Łodzi poleciła w dniu 
wczorajszym właścicielom wspomnianej 
posesji, sukcesorom Jakóba Wojdysław- 
skiego, natychmiast pod rygorem skutków 
prawnych, przystąpić do wykonania sze- 
regu robół, w celu zapewnienia bezpie- 
czeństwa publicznego. 

M. in. inspekcja budowlana poleciła ro 
zebrać części spalonego budynku od stro- 
M ny ul. Zamenhofa, nadwieszone w stronę 
| ulicy, jak również usunąć obluźnfone czę- 
ści muru, dalej rozebrać szczyt frontowy 
zachodni, częściowo zawałońą ścianę 0- 
raz rozlużnioną górną część wieży nad 
klatką schodowa oraz usunąć z murów 
obluźnione cegły. 


/ ł 


OFIARA POŻARU PRZY UL. GDAŃ- 
r SKIEJ ZMARŁA. 


| Masza Wojdysławska, która, jak wia- 
+ domo, ulegla tragicznemu wypadkowi w 
l czasie pożatu w fabryce Wojdysławskich 
i przy ul. Gdańskiej, skutkiem doznanego 
wstrząsu mózgu i skomplikowanego pola- 
mania obu rąk I nóg wczoraj o godzinie 
6-ei+wieczorem zmarła w szpitalu św. Jó- 
zefa. (r) 


i 


sztatach miejskich oraz uregulowania wa- 
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Sufuaria przedslralowa w przemyśle włólnigiym, 


W poniedziałek odbędzie 


Zapowiadata na wczoraj konierencja 
wspólna przemysłowców z przedstawi- 
cielami związków zawodowych przenie- 
siona została na poniedziałek przed polud 
niem w lokalu Związku Przemysłu Włó- 
kienniczego w Państwie Polskiem. 

Komitet wykonawczy związku klaso- 
wego obradować będzie tegoż dnia wie- 
czorem i poweźmie decydującą uchwałę 
co do dalszej taktyki. (b) 


-.a Wszystkiego przyczyną była wódka. 


Nożem kuchennym morduje przyjaciel przyjaciela. 


Zabójcę sąd skazał na 4 lata ciężkiego więzienia. 


Wczoraj Wydział Karny Sądu Okrę- 
gowego pod przewodnictwem sędziego 
Arnolda rozpatrywał sprawę przeciwko 
28-letniemu Stanisławowi Stusiakowi, o- 
skarżonemu ż art. 458 cz. I K. K. o morder 
stwo, dokonane na swym przyjacielu. 

Dnia 10 września ub. roku Stanisław 
Stusiak późnym wieczorem przyprowa- 
dził do swego mieszkania w Pabianicach 
przy ulicy Górnej 6 swego kolegę Józefa 
KACZE Obydwaj byli mocno podchmie 
eni, 

Niedługo po ich przybyciu powróciły ` 
z fabryki: żona Stusiaka Janina i jej sio- 
stra Leonarda Marek, 

Na skutek prośby Wilczaka, Stusiak 
przedstawił go swojej żonie i szwagierce. 
Wilczak przysiadł się do czwagierki. 

Stusiak wyszedł na dwór, a za nim po- 
śpieszyła jego żona. Ponieważ Wilczak 
w nieobecności gospodarzy zachował się 
nieprzyzwoicie, został wyproszony z mie 
szkania. Tam spotkał na korytarzu Stu- 
siaką i obrzucił go obelgami. 

Po powrocie do domu Stusiak poznaw 
szy powód zatargu, pobiegł za Wilcza- 
kiem, by zażądać od niego zadośćuczy- 
nienia. 

Po chwili jednak powrócił, niosąc w rę 
ku czapkę Wilczaka. 

Żona Stusiaka widząc, że jej mąż jest 
pijany, poczęła go uspakajać. 

Po upływie pół godziny od zajścia na 
ulicy, ktoś z podwórza zawołał na Stusia- 
ka. Wyjrzawszy oknem Leonarda Marek 
ujrzała, że na ulicy stoi niejaki Bloch z 
z Wilczakiem i dopominają się zwrotu za- 
branej czapki, lecz Stusiak wezwanie po- 
zostawił bez odpowiedzi. Wkrótce wzią- 
wszy ze sobą duży kuchenny nóż wyszedł 
na ulicę. 

„ Gdy Stusiak znalazł się przed bramą, 
doskoczyi do niego Wilczak i uderzył go 
nożem w rękę. 

Wywiązała się z tego powodu bójka, 
w trakcie której Stusiak, wyjąwszy z cho 
lewy nóż, pchnął nim w brzuch Wilczaka. 

Stusiak, myśląc, że jedynie ciężko ja- 
nit Wilczaka, wraz z lokatorami tegoż do- 
mu przeniósł go do mieszkania, gdzie po 
kilku minutach raniony skonał. 

Na przewodzie sądowym oskarżony o 
morderstwo Stusiak do winy się nie przy- 
znał, wyjaśniając, że nie miał zamiaru za- 
bić Wilczaka, nóż wziął dla własnej obro- 
ny, bowiem wiedział i pamiętał, że Wil- 
czak i Bloch są awanturnikami. 

Po badaniu świadków zabrał głos 
przedstawiciel oskarżenia publicznego 
prokurator Kawczak, który wskazując na 
nożownictwo jako na okropną plagę, po- 
piera akt oskarżenia w całej jego rozciąg- 
łości i żąda najsurowszej sankcji karnej. 

W obronie oskarżonego adwokat Ba- 
nasz wnosi o lagodny wymiar kary. 


się konferencja wspólna. 


MĄJSTROWIE FABRYCZNI ZA AKCJĄ 

Wobec zbliżającego się terminu wy- 
gaśnięcia unowy w przemyśle włókien- 
niczym odbyło się walne zebranie związ- 
ku majstrów fabrycznych. Na zebraniu 
tem po ożywionej dyskusji postanowiono 
podjąć wspólną akcję zę związkami zawo 
dowemi i pracowniczeini. Zasadniczym 
postulatem majstrów fabrycznych jest 
podwyżka płac o 25 procent, a w tym ce- 


Po naradzie, sąd wziąwszy pod uwa- 
ge, że oskarżony działał pod wpływem 
silnego wzruszenia duchowego, wydał 


Stan bezrobocia w Łodzi w miesiącu lutym. 


Horoskopy 


Okres lutego zafówno w Łodzi jak i 
na prowincji przyniósł spadek bezrobo- 
cia, Przedewszystkiem zmniejszyła się 
nieco liczba bezrobotnych w przemyśle 
bawełnianym. W tym dziale marzec przy 
niesie dalszą poprawę wobec rozpoczę- 
cia przygotowań do sezonu letniego. Ró- 
wnież i w dziale hutniczym w obwodzie 
piotrkowskim nastąpiła pewna poprawa, 
S ek bezrobocia objął przemysł me- 
talowy. Najgorzej przedstawia się syłua- 
cja robotników budowalnych, a to wobec 
słabych szans na wydatne ożywienie Tu- 
chu budowlanego, Tutaj jednak położenie 


lu majstrowie bezwzględnie poprą ogólną ` 
akcję podwyżkową w przemyśle włókien- i 
niczym. (e) : | 


ZWIAZEK „PRACA POLSKA“ 
CIWKO STRAJKOWI. 


PRZE- i 
Związek „Praca Polska* robotników l 


przem włóknistego jest całkowicie 
przeciwko strajkowi w przemyśle włó- 
kienniczyp, przyczem domaga się spra- 
we uregulowania płac we wspomnianym 
przemyśle skierować do czynników rzą- 
dowych, któreby takowe rozpatrzyły; (i 


—— 


wyrok skazujący 28-letniego Stanisława 
Stusiaka na 4 lata ciężkiego więzienia z 
pozbawieniem praw stanu. (u 


na marzec. 


ich o tyle w małym coprawda stopniu zo- 
stanie przez rzad zapewnione, że wobec 
zakończenia t. zw. martwego sezonu z 
dniem 1 b. m. cf bezrobotni, którzy wy- 
korzystali akcję ustawową — przechodzą 
na aikcie pomocy doraźnej. Wedłhę osta- 
tnich zestawień. przedstawia się bezro- 
bocie liczbowo na terenie Łodzi następu* 
jaco: pracowników umyslowych—2.800, 
włókmarzy—14.800, budowlanych—1.480, 
wykwalifikowanych — 1460, nfewykwa- 
lifikowanych — 11,181. Ogółem liczba 
bezrobotnych na terenie Łodzi wynosi 
32.200 osób. (e) 
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Z Töw. Gimnastyczn. „Sokół” 


Gniazdo I. 


W końcu ubiegłego tygodnia odbyło 
się organizacyjne zebranie członków no- 
woobraunego zarządu Gniazda l-go „S0: 
kola“ w Łodzi. Obradom przewodniczył 
prezes Gniazda, ławnik Magistratu WŁ 
Adamski. Nowoobrany zarząd ukonstytu- 
ował się w sposób następujący: prezes — 
Wł. Adamski, wiceprezes — Fr. Szenfeld, 
sekretarz — Wt. Krzemiński, skarbnik — 
M. Bobrzyk, gospodarz — Wł. Chroście- 
lewski. 

Wydział wychowania fizycznego: na- 
czelnik-— W. Robakowski, zastępca na- 
czelnika — J. Różycki, sekretarz grona 


przodowników — J. Lisi kierownik 
Sekcji kolarskiej — St. Za i, reprezen 


tant na zawody — M. Szmidt. 

Wydział kulturalno - oświatowy: prze 
wodniczący — L, Jarmicki, bibliotekarz 
— WI. Polczyński, kierownik Sekcji dra- 
matycznej — Cz. Gorzeński. 

Sekcja dochodów niestałych: przewod 
iczący — M. Zieliński oraz M. Bobrzyk 
i WI Chrościelewski. 

Jako delegaci: do Rady Okręgowej 
zostali wybrani: W. Adamski, Fr. Szen- 
feld, M. Szmidt i W. Krzemiński; do dziel- 
nicy W. Adamski, Fr. Szenfeld i M. 
Szmidt. H 

Poza tem uchwalono odbywać posie- 
dzenia zarządu w piątki o godz. 8.30 w. 
oraz ustanowiono codziennie od 7 do 9-tej 
wieczorem dyżury członków zarządu. — 
W celu większego zainteresowania się 
sprawami towarzystwa uchwalono zwo- 
ływać kwartalne zebrania informacyjne 
dła członków. 
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Tragiczny strzał z floweru. 


6-letni chłopczyk 


W dniu wczorajszym podwórze domu 
przy ulicy Wójtowskiej 16 na Chojnach 


` było widownią tragicznego wypadku, za- 


kończonego nieomal śmiercią małego 
chłopca. 

Jeden z lokatorów wspomnianego do- 
mu, niejaki Bronisław Frydrych, ćwiczył 
się na podwórzu w strzelaniu z iloweru do 
tarczy, zawieszonej na komórkach. 

Strzelaniu lokatora przyglądała się 
grupa nieletnich dzieci. 


W pewnej chwili w obrębie tarczy 


ofiarą wypadku. 


przebiegał 6-letni Kazimierz Kozakowski. 
W tym momencie huknąt strzał i chłopiec 
upadł na ziemię. Kula floweru ugodziła go 
w bok. 

Nieszczęśliwy maleć stracił przytom- 
ność. Lekarz pogotowia ratunkowego öd- 
wiózł Kozakowskiego w stanie ciężkim 
do szpitala Anny-Marji. 

Powiadomiona o wypadku policja 
wdrożyła przeciwko Frydrychowi docho- 
dzenie. 


= 


Rozwój sceny popularnej 
na dz. górnej w Łodzi. 


Piąty rok swej działalności rozpoczęta 
Dyrekcja Teatru Popularnego pod znakiem 
rozszerzenia swych wpływów i na Górną 
dzielnicę naszego «miasta, dotychczas po- 
zbawia zupelnie przybytku godziwej roz 
rywki teatralnej, Pierwszy spektakl odbył 
się w święta Bożego Narodzenia t z miej- 
sca podbił serca szerokich mas południo- 
wej części miasta i dziś już po 2 miesięcz- 
nym istnieniu tei imprezy artystycznej, 
jesteśmy śwadkańmi umocnienia sie tei pla: 
cówki, która oparta o silne podstawy, a 
nowym sezonem teatralnym rozwinie się 
niewąfpliwie iuż w stały teatr popularny, 
W tym kierunku już dzisiaj wre zorączko+ 
wą praca i czynione są należyte wysiłki. 
Dzięki poparciu i życzliwości szeregu Iun- 

ej dyr. Dekuczyńskim z 
T., A. L. Gievera, pro- 
wadzone są iż obegnie prace nad całko- 
witem przystosowaniem sali przy ul. Piotr 
kowskiej 295 do wymogów teatru. Już obe 
cnie dokonano całkowitej przeróbki sceny 
i kulis, rozszerzono je tak, że scena już dziś 
przystosowana iest niemal zupełnie do po- 
trzeb teatru. Na widowni przekopano ka- 
nat muzyczny dla orkiestry. w majbliż- 
szym czasie pódięte zostana prace celem 
ustnięcia słupów. w naibliższai przyszło- 
ści ławki z dalszych rzędów zastąpione 
będą również krzesłami, podobnie. jak już 
uczyniono to z pierwszemi rzedami, Wy- 
budowana zostanie także zaleria. 

Wszystko powyższe wskazuje. że gór- 
na dzielnica naszego miasta pozyskała pla 
cówkę o dužem znaczeniu kulturalem. 
Niewątpliwie pod dzielnym kierowni- 
ctwem dyr. J. Pilarskiego i ta druga pla- 
cówka sceny popitlarnei w Łodzi. podob- 
mie jak ; pierwsza przy ul. Ogrodowej, 
przy całkowitej sympatii I poparciu szero- 
kich rzesz, rosnąć będzie, poteżnieć i roz- 
wijać się, spełułając swe posłannictwo kul- 
turalno - pedagogiczne. 


MUJ SYSTEM | 


1. P. MÜLLER | 
15 gmt dziennie dla zdrowia | 
do nabycia 


gw Mia i Ludwika Fiszera. 
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. Przed wzięciem kąpieli 
należy pamiętać o dodaniu gałki „ 
SILV-CZON-„MOTOR”. 


Silv-Ozon-„Motor" jest bezkonku* 
tencyjnym preparatem z kosodrzewiny 
tatrzańskiej do przyrządzenia kąpieli 
igliwiowej, 

Wystrzegać się tanich, lecz bez- 
wartościowych naśladownictw, po- 
` zbawíonych własności leczniczych. 


 EPSTTZE TREE TZEPSTWELKIAKTWWZWRAEZCH| 
Co dziś usłyszymy z gło- 
śnicy radjo-aparatu ? 


Program warszawskiej stacji 
nadawczej. i 


Sobota, 5 marca. 

. Warszawa, 1111 m. — Godz. 15 — 15.25 
Komunikaty gospodarczy i meteorologicz 
ny; 15.30 — 16.45 Stacja nieczynna; 16.45 
—1i, Odczyt ż działu Radjotechnika 
wygłosi p. Włodzimierz Stępowski; 17.15 
Koncert popołudniowy. Wykonawcy: or- 
kiestra P. R. pod dyr. Jana Dworakow- 
skiego, Adolf Godowski (skrzypce) i Wł. 
Książkiewicz (śpiew), 18.40 — 19 Rozma* 
itości; 19 — 19.25 Odczyt p. t. „Artur Gór 
ski* wygł. red. Zdzisław Dębicki (dział 
Liteartura Polska); 19.30 — 19.45 Komu- 
nikat rolniczy; 19,45 — 20.10 Pogawędka 
z działa Radjotechnika wygłosi dr. Mar- 
ian Stępowski; 20.10 — 20.30 Przerwa — 
Przypuszczalnie komunikaty; 20.30 Kon- 
cert; 22 Sygnał czasu, Komunikaty; 22.30 
Transmisja muzyki tanecznej; 22.50 Trans 
misja mmzyki tanecznej. 


WYBORY W ZRZESZEMU ADWOKA- 
TURY ŁÓDZKIEJ. 


W ditin 4 b. m. w lokalu Towarzystwa 
Prawnmiczego przy tl. Piotrkowskiej 91, 
odbyty się wybory do zarządu Zrzeszenia 
Adwiokattry, Na prezesa zarządu, a za- 
razem delegata do Rady Adwokackiej w 
Warszawie wybrano adw. p. Racisława 
Wodzińskiego, na członków zarządu po- 
"wołano pp. adwokatów: Józefa Osieckie- 
go 1 Alireda Bityka, na zastępców Bole- 
sława Jasieńskiego t Alfreda Vogla. Do- 
tychczasowemu delegatowi p. adwokato- 
wi Stefanowi Cygańskiemu, złożono go- 
rące podziękowanie za trudy w sprawo- 
waniu w ciągu 3-ch lat godności prezesa. 


Z KOŁA EKONOMISTÓW WYŻSZEJ 
SZKOŁY NAUK SPOŁECZNYCH I EKO- 
NOMICZNYCH W ŁODZI. 


Koło Ekonomistów W. S. N. S. i E. w 
Łodzi rozpoczęło cykl odczytów z dzie- 
dziny nauk ekonomicznych. 

W niedzielę, dnia 6 b. m. o godz, 10.30 
zostanie wygłoszony referat p. t. „Pod- 
stawówe zasady, ekonomiki światowej”. 

AGI dla członków i wprowadzonych 
gości. 


$ ODCZYT O BEETHOVENIE. 


W związku z setną rocznicą śmierci 
Ludwika Beethovena łódzki Związek Za- 
wodowy Nauczycieli Muzyki urządza w 
niedzielę, 6 b. m. o godz, 4 po południu w 
sali Konserwatorium Muzycznego Heleny 
Kiieńskiej, Traugutta 9, odczyt pòd tytu- 
łem: „Beethoven — apostoł idealizmu", 

Odczyt ten wygłosi wybitny muzyko- 
log prof. dr. Józef Reiss z Krakowa. Bile- 
ty dv nabycia przy wejściu na salę. 


WYDZIERZAWIENIE FABRYKI KIN- 
KINDLERA W PABJANICACHI, 
Firma „Dopel Continental" wydzierża 
wiła przędzalnię Kindiera w Pabjanicach, 
zatrudniającą 1.100 robotników i postano- 
wiła przyjąć dalszych 900 robotników, 
ponieważ otrzymała większe zamówienia 
Obecnie toczą słę partraktacje między fir 
mami w sprawie wydzierżawienia całej 
tabryki, co wpłynie na zanie p rn się 
wzrobocia w Pabjanicach, (b) 


„BOJKOT TELEFONÓW. 

Wśród abonentów telefonicznych War 
szawy i Łodzi żywo komentowany jest 
projekt wprowadzenia liczników telefoni- 
czitych. Jak się dowiadujemy, w najbliż- 
szych dniach w Łodzi, jak i w Warszawie 
zawiązać się ma komitet stowarzyszenia 
abonentów telefonicznych, który zajmie 
się enregicznie sprawą obrony praw abo- 
nentów. 

Zwołany będzie wielki wiec abonen= 
tów telefonicznych, na którym omawiana 
będzie sprawa bojkotu telefonów w Łodzi 
1 Warszawie, do czasu uchylenia wia- 
domego, a grc go w majżywotniejsze 
interesa spote istwa, projektu wpro- 
wadzenia liczników telefonicznych. (p) 
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KRYZYS SZKOLNICTWA. 


Dziś, zgodnie z zapowiedzią, przyłe- 
chał z Krakowa dr. Miecz. Złemnowicz i 
wygłosi w salí Polskiej Y.M.C.A., Piotr- 
kowska 89, dwa odczyty: w sobote 5-go 
marca o godz. 7.30 wiecz. na tem. „Refor- 
ma ustroju szkolnictwa”, drug! zaś 6-g0 
marca, 6 godz. 7.30 wiecz. „Poszukiwanie 
nowych metod nauczania“. W odczytach 
swych prelegent obejmie wytłumaczenie 


`na podstawie socjologicznej walki o je- 


dnolitą i powszechną szkołę, wskąże na 
jej realizację w innych krajach, jak rów- 
nież poruszy potrzebę reformy wewnętrz 
mego życia szkolnego, metod pracy ze 
szczególnem uwzględnieniem szkoły bel- 
gijskiej i „Dalton Plan", 


ODCZYT CZERWONEGO KRZYŻA. 


Staraniem Czerwonego Krzyża w nie- 
dzielę, dnia 6,b. m. o godz. 12 min. 30 w 
poł. w sali Polskiej YMCA., Piotrkowska 
nr. 89 pan dr. Missjon wygłosi odczyt na 
temat „O grypie", 

Wejście na odczyt bezpłatne. 


CZEGO NIE WOLNO PRZEWOZIĆ 
POCZTĄ? 4 


Urząd Pocztowy w Łodzi otrzymał 
wykaz przedmiotów, których nie wolno 
wysyłać pocztą zagranicę. 

Wykazem objęte są środki wybucho- 
we, broń, zabytk! sztuki 4 kultury, jak 0- 
brazy, sztychy, pergaminy, zbiory staro- 
żytae, morfina, kokalna, złoto, srebro í 
wyroby z tych metali oraz gotówka. (b 


DZISIEJSZA KONFERENCJA W MAGI 
STRACIE ZGIERSKIM. 


Dziś odbędzie się konferenci. Magi- 
stracie zgierskim w sprawie g 
dla robotników sezonowych m. Zgierza. 
W konferencji prócz przedstawicieli od- 
działów związków zawodowyci m. Zgie- 
rza, wezmą również udział przedstawi- 
ciele łódzkich central związków i prącow. 
ników miejskich, przyczem z ramienia 
Chrześcijańskiego Związku Zawodowe- 


go wyjeżdża z Łodzi p. Plewiński. (u) 
prze taj 
Z KOŁA RODZICÓW GIMNAZJUM IM. 
SZCZANIECKIEJ. 


Jutro „odbędzie się w 
skiej zebranie Koła Rodzicó 


Omawiana będzie sprawa uzyskania 
dla szkoły całego gmachu, zajętego obec- 
nie przez Radę Miejską. 


ROZPRAWY BUDŻETOWE W KASIE 
CHORYCH. 


Qmegdaj, wczoraj i dziś zarząd Kasy 
Chorych zajmuje się wyłącznie sprawą 
budżetu tej instytucji. 

Z pracami temi związana jest sprawa 
podwyżki, żądanej przez lekarzy kaso- 
wych, gdyż zarząd Kasy misi na ewentú- 
sań NE 2 znaleźć w budżecie pokry 
cie. 


KONFERENCJA MIĘDZYZWIAĄZ- 
KOWA. 


W poniedziałek, dnia 7 b. m. o godz. 
7 wiecz. odbędzie się konferencja trzech 
związków pracowhików użyteczności pui- 
blicznej w sprawie wysuniętych żądań 
podwyżkowych. . 

Na konferencji tej zapadną uchwały 
co do dalszego postępowania w. tej mierze 
celem uzyskania zgłoszonych żądań. (p) 


ZE ZWIĄZKU STRZELECKIEGO. 

Jutro g godz. 10 rano odbędzie się w 
Łodzi zjazd delegatów Związku Strzelec- 
klego Okręgu Łódzkiego. 

Na zjeździe będą omówione sprawy 
stowarzyszenia przysposobienia wojsko- 
wego i wychowania fizycznego oraz zo- 
staną przeprowadzone wybory do okręgo 
wych władz związku na rok 1927. 

W zjeździe wezmą udział delegaci z 
240 oddziałów związku, przedstawiciele 
władz cywilnych, wojskowych i samorzą 
dowych. (u) 


TRAMWAJE BEZ SZYN. 


Belgijskie towarzystwo budowy tramwa- 
jów zwróciło się do szeregu miast pol- 
skich z propozycją uruchomienia linij tram 
wajowych bez szyn na szosach Rzeczpo- 
spolitej Polskiej, tam zwłaszcza, gdzie 
miema dojazdu koleją. G 

Próbę jazdy tramwaju bez szyn urzą- 
dzono już w tych dniach w Poznaniu, 
gdzie wynadła ona zupełnie pomyślnie— 
Na pierwszym planie wprowadzenia tego 
nowego środką lokomocji znajdują się 0- 
kolice. Arterje komunikacyjne tego rodza- 
ju mają być wprowadzone jeszcze w roku 
bieżącym. (p) 


mee 


sKURJER_LÓDZKI“. — Sobota. 5 marca 1927 roku, 


ZE ZWIĄZKU ZAW. „PRACĄ POLSKA“ 


Dnia 5 marca 1927 roku o godz, 7 wie= 
czorem w sali własnej przy ulicy Nawrot 
nr. 36 odbędzie się walne zgromadzenie 
członków Zw. zaw. pracow. przem, włók. 
„Praca Polska". Tematem obrad będzie: 
a) Obecna sytuacja w przemyśle włókien- 
niczym, b) Sprawy organizacyjne. Wej- 
ście bezpłatne za okazaniem legitymacji 
członkowskiej. 


PRZYMUSOWA REJESTRACJA FIRM 
HANDLOWYCH. 4 

Sąd Okręgowy przystąpił do rzjestro= 
wania firm, które jeszcze nie zarejestro- 
wały się, Firmom takim grozi grzywna w 
wysvkości 606 zł, za niezapisanie się do 
rejestru pomimo otrzymania wszwasia 
sądowego. Rejestracji podlegają firiny 
—handlówe, wykupujące patenty od I da IV 
kategorii oraz przemysłowcy i rzemieśl- 
nicy z patentami od I do VII kategorii. (e 


PRZYMUSOWE PRZYGOTOWANIE 
WOJSKOWE W SZKOŁACH. 
Min. Wyznań Religijnych i Oświece- 
nia Publicznego wydało do kuratorów o- 
kręgów szkolnych zarządzenie w sprawie 


kolnej. 
dzeniu tem jest zapowie- 


dziana usta 
przymus w 
skowego. 

W związku z tą akcją mają kuratorzy 
okręgów szkolnych objąć odpowiedzial- 
ność za wychowanie fizyczne całej mło- 
dz szkolnej na terenie poszczególnego 
okregu. Sprawność dyrektorów | kierow- 
ników szkół średnich i powszechnych o- 
raz zawodowych, a także inspektorów 
szkolnych będzie brana pod uwagę przy, 
kwalifikowaniu tych osób. 

Jak wiadomo naczelny kierunek w 
wychowaniu fizycznem objęła świeżo zor 
ganizowana rada wychowania fizycznego, 
i wiedzy fizycznej. (p) 


NIEMIECKIE SEMINARJUM W ŁODZI 
NIE BĘDZIE PRZENIESIONE DO WAR- 
SZAWY. 


Na wniosek Rady Szkolnej Okręgowej 
wzywającej rząd do przeniesienia semi- 
narium niemieckiego w Łodzi do Warsza- 
wy, p. minister wyznań religijnych I ©ś- 
wiecenia publicznego odpowiedział, iż o- 
becnie przeniesienie to nie jest aktualne 

* z powodu nrzeszkód technicznych. (p) 


ZE SZKOŁY ZAWODOWEJ A. KOPYD- 
ŁOWSKIEJ W ŁODZI. ` 


W szkole zawodowej prowadzone są 
działy: kroju i szycia, robót ręcznych, 
modniarstwa i haftu maszynowego. Wszy 
stkie działy prowadzone są przez wykwa 
lifikowane siły instruktorskie, Dla urzęd- 
niczek państwowych i uczenic szkół śred- 
nich i powszechnych opłata zniżona. 

Po skończonym kroju uczenice otrzy- 
mują świadectwa. Roczny kurs robót ręcz 
nych przystosowany jest do programu na 
nauczycielki szkół średnich I powszech- 
nych, Prowadzone są wszelkie hafty, ro- 
boty ręczne, słojd, roboty freblowskie, in- 
troligatorstwo, koszykarstwo i wycinan- 
ki. Nauka robót i haftów do użytku domo- 
wego. Kurs kroju i szycia w zakresie wyż 
szym odpowiada wymaganiom osób, chcą 
cych pracować w danym zawódzie. 

Kurs niższy, przystosowany do iużyt- 
ku domowego, powinna prz każda ko- 
bieta, Celem uprzystępnienia szybkiej i 
gruntownej nauki modniarstwa prowa- 
dzone są dwumiesięczne kursy, obejmują- 
ce cztery sezony. 

Znajomość pracy zawodowej daje Ko- 
biecie możność samodzielnego zarobko- 
wania w domu, pracowni, albo hafciarni, 
gdziekolwiekbądź się nie znajdzie. 

Zapisy kandydatek od 10 — 1 i od 6 — 
8 wiecz. w kancelarji szkoły, Piotrkow- 
ska 154. . 


RUCH WYDAWNICZY. 


NOWE WYDAWNICTWO ARCHE- 
/ALNE. 


kierunku przygotowania Woj- 


IW ostatnich ch ukazał się na półkach księ 
garskich pierwszy numer wielce cennegò wydaw 
nictwa naukowego p. t. „Archefon”, nakładem 
Wydziału Archiwów Państwowych przy Minister 
stwie Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicz- 
nego pod redakcją znanego zaszczytnie na polu 
naukewem nacz. dyrektora Archiwów Państwo- 
wych p. prof. Płaszyckiezo przy współudziale 


najwybitniejszych sil fachowych, 
Jest to pierwsze w kraju naszym wydawnic- 
le, do 


vczące dziedziny ar alnej, 
usługi badaczom naszej 


two gerjodyc: 
które odda 
przeszłości. 


TEIRM 
TEATR 

Dziś, w sobotęno godz. 3 m. 30 po południu, 
Po cenach najniższych, po raz ostatni przed zej- 
Śściem na czas dłuższy z afisza dramat w 11 ©- 
brazach Leona hr. Tołstoja „Żywy trip“ z Jes 
rzym Woskowskim w roli tytułowej. 


PREMJERA W TEATRZE MIEJSKIM. 

Dziś, © godzinie 8 min. 15 wieczorem premjeń. 
pełnej werwy, trochu i humoru 3-aktowej kroto- 
olrwili staropolskiej Adama Grzymaty-Siedleckie< 
go „Popas Króla Jezomości”, dotychczas w Łodz? 
nie granej. Reżyseria Konstantego Tatarkiewi- 
cza. Nowe dekoracje stylowe (dwie zmiany) Kox 
stantego Mackiewicza. W rolach ważniejszych 
pp: Jakubiúska, Relewicz-/ bfńska, Rodowiczo 
wa, Fabisiak, Janowski, Kliszewski, Mroziński, 
Wileżkowski £ Ziembiński (Król Henryk Walezy). 
Część muzyczna w opracowaniu Z. Białostoc- 
kiego, 

Autor przybył do Łodzi i będzie obecny na 
premierze. 

Poczatek o godzinie 8 min. 15. Pięć mimt po 
tym terminie drzwi na widownię będą zamkniete. 

Jutro, niedziela, o godz. 3 min. 30 po cenach 
zniżonych „Proboszcz wśród bo: „ Więczge 
rem powtórzenie dzisiejszej premiery. Mimo nić- 
dzieli bilety ulgowe ważne. 

W poniedziałek po cenach najniższych „Moce 
nas Bolbec i jego mąż”. 

Następne przedstawienie dia inteligencji po 
cenach od 50 groszy do 3 zt. 50, dane będzie w 
środe nadchodzącą. Odenrany będzie finezyjny 
dowcipny „Jedyoy ratunek" Molnara, Bilety oć 
jutra w kasie zamawiań. 


TEATR POPULARNY. 
(Ogrodowa 18). 

Dziś, w sobotę, dwa przedstawienia po poki- 
dniu i wieczorem. Po południu przedstawienie 
po cenach najniższych. 

Wieczorem dyrekcja wznawia na vzólne żąda- 
nie publiczności wodewil „Warszawa w nocy“, 
Premijerówa obsada. W rotach głównych panie; 
Brardtówma, Niemirzanka, Zielińska, Brzozowska 
oraz panowie: Bielecki, Dębicz, Urbański, Górec- 
ki i Jarocki. 

„Warszawa w nooy“ grana będzie jeszcze ji- 
tro po poludniu 1 wieczorem. 

W poniedziałek przedstawienie dla zrzeszeń 
robotniczych po cenach najniższych. 

W bilety wcześniej zaopatrywać się można w 
obu kasach teatru: w pierwszej przy ul. Ogrodo- 
wej 18, od godz. 11 do 2 po poł. i od 5 do 10-! 
wiecz, oraz w kasie w cukierni Gostomskiego 
ad godz, 11 do 2 po poł. i od 4 do 7 wiecz, 


TEATR W SALI GEYERA. 
(Piotrkowska 295). 


Dzisiejsza premjera w Teatrze Populartym w 
Sali Geyera wywołała wśród bywałców Teatru 
z dzielnicy Górnej miasta zrozumiałe zaintereso 
wanie. Na dzisiejszem widowisku premierowem 
grana będzie piękna przeróbka sceniczna powie- 
ści H. Sienkiewicza „Pam Wołodyjawski" pod ty- 
tiem „Hajduczek”. Nowe dekoracje 1, kostiumy, 
Reżyserja dyr. J. Pilarskiego. „Hajduczek* po- 


wtórzony zostanie jutro w niedzielę po południu I 
wieczorem. 4 


f 
DZISIEJSZA PREMJERA TEATRU 
„OUI PRO QUO". 

Dziś, w sobotę, o godz. 9-¢j wieczorem, odbę: 
dzie się w sali Filharmonii zapowiedziana pre 
lego „Out Pro Quo" z Wat 
Jerzego Boczkowskiezo. Wy 
stawiona będzie głośna i aktualna rewia p. t 
„Karnzeła” w 2-ch aktach a 12-tu obrazach, która 
cieszyła się w Warszawie olbrzytniem powodze- 
niem. Przyjazd teatru „Oui Pro Quo" do Łodzi 
wywołał wielkie zainteresowanie. Udział blorą 
najlepsi artyści. Jutro, w niedzielę, przedstawienie 
odbędzie się o godz. 5-el po południu, w ponie 
działek zaś o godz. 9-ej 


Miejski Kinematograf Oświatowy 
Wadny Rynek 
Od wtorku, dn, f marca do poniedziałku, dn. 7-gę 
marca 1927 r, włącznie 
Dla dorosłych 
Wspaniała krotochwiła (farsa) w 12 aktach 


NAD wóbsru DUNAJEM 


MODRYM 
Dla młoduieży. 
Dramat w 14 akt, plg, nieśmiertelnego arcydzieła 
Henryka Sienkiewicza przystosowsny 
do polskiego ekranu 


QUO VADIS...? 


Seanse bezpłatne dla młodzieży szkół powazechnych 
W jaki sposób ustrzec się można od chorób xnka* 
nych? (gruźlica, grypa, dur i t. d) 


LODZRI”. —_ Sobota. 5 marca 1927 rokr: 


LIGA MA GŁOS. 


Groźby P.Z.P.N-u i dyskwalifikacje. Tworzenie okręgów ligowych. 


Mało kto wierzył w urzeczywistnie- 
nie Ligi piłkarskiej poza obrębem PZPN, 
a rawet sam prezes dr, Centnarowski do 
ostatniej chwili. nie był przygotowany na 
niespodzianki, jakie zgotowało ostatnie 
walne zgromadzenie. 

Manewrowano we wszelki możliwy 
sposób, aby zaszaąchować poszczególne 
kluby wchodzące w skład Li 

Darowano życie zdyskwalifikowanym 
graczom Pogoni Goerlitzowi 1 Słoneckie- 
mu aby odciągnąć ten klub od Ligi, zasy- 
pywano Wartę poznańską obiecankami i 
t. d. jednak mie pomyślano wcale o na- 
prawie dotychczasowego wadliwego sy- 
stemu rozgrywek, do zreorganizowania 
którego dążyła od samego początku isf- 
mienia Liga. 

Walne zgromadzenie zamiast naprawy 
pogorszyło tylko stan rzeczy. gdyż kasu- 
fac rozgrywki o mistrzostwo Polski pozo- 
stawiło okręgi samym sobie, narażając je 
na większe jeszcze odseparowane słę i 
„większe ryzyko przy sprowadzaniu dru- 
tżyn_ zamiejscowych. 

Spolkaria mistrzowskie miedzy mì- 
strzamń okregowymi zawsze będą cieka- 
wsze į pociągające, amiżefi spotkania to- 
warzyskie między femi klubami, 

. Sposób ten wpłynąłby również na wię- 
Ksze zróżniczkowanie się systemu gier 
w poszczególnych okręgach. 

Ligowcy nie mogli pogodzić się z po- 
rorszenieft syltacji i mimo usilnych za- 
biegów, w celu dojścia do porozumienia, 
czynionych gorączkowo przez poznań- 
czyków oraz inż, Christelbanera, przed- 
stawiciela Zw. Związków: doszło z konfe- 
czności do rozłamu. 

Liga już istnieje i po kilkunastogodzin- 
nych obradach opracowano ostatecznie 
statui Połskiej Ligi Piłki Nożnej (PLPN) 
podkreślając jednocześnie solidarną akcję 
14 klubów wchodzących w skład Ligi (ma 
miejsce Cracovii dokooptowano Jutrzen= 


Gdy prezes dr. Centnarowski przeko- 
nał się, iż Liga przestała być mrzonką — 
rozpoczął wysyłanie specjalnych parla- 
mentarjuszy, którzy prócz próśb nie u- 
mieli operować innemi zaradczemi środ- 
kami, 

PZPN był pewny siebie do ostalnief 
chwit, gdy się jednak przekonał, że 14 
najpoważniejszych klubów przestało dła 
niego istnieć, zapowiedział ostrą walke, 
najeżoną groźbami. Cliwycono się me- 
przyzwoitego sposobu straszenia, wy- 
wierania represyi w różnych urzędach 
orzy zatwierdzeniu statutu Ligi, dyskwa- 
lifikacjj w PZPN. wykreślenie z grona 
FIFY, groz? się450 procentowym podat- 
kiem od imprez ligowych itd. 

To są środki tonącego, który chwyta 
się brzytwy. 

Widocznie PZPN zapomina, że wszy- 
stkie klnby ligowe nie są organizacjami 
nowemi o zamiarach .„burzycielskich'* po- 
siadają one statuty zalegalizowane w: wo- 
jewództwach, a tem samem mogą two- 
rzyć prawnie dopuszczalne zrzeszenia 
zbiorowe. oparte zreszta o te same cele 
CO przew) 


statwi 1 PE 


idu 
Nigdzie x 
żone. że pe 
1 tylko do jednej z orowej organiza- 
danewa zawodu, może tych organiza: 
cvj być kilka i każda z nich będzie dażyć 
do. szerszero ujęcia zakresu pracy i wy- 
kazania większej żywotności, 
ZPN nie chce rozszerzyć zakresu 
pracy dla nańwięcej zań sowanych 
członków. dlatego mają prawo oni sami 
5 robme się i stworzyć dzieło solid- 


Dyskw alifikacja lizowców jest komiecz 
na i osfatnią ulga dla PZPN, dlatego też 
nikt mie będzie sie sprzeciwiał, naiwyżef 
żałował utraty dużo ludzi uczynnych dla 
riaszego piłkarstwa w ramach PZPN, 

Co do niedopuszczenia ligowców do 
FIFY to jest to kwestia nie taka prosta, 


jak się wszystkim zdawało, wszak najpo- 
ważniejsze kluby w Polsce znajdą zapew- 
ne drogę otwartą i zrozumienie w naj- 
wyższej magistraturze piłkarskiej, której 
więcej zależeć będzie na ligowcach. 

Najwięcej śmiesmem wydaje się stra- 
szenie 50-procentowym podatkiem. 

Dotychczas obowiązuje jedna ustawa 
o imprezach sportowych ji poda 
bieranych od nich, tembardziej dziś, kic- 
dy sport doznaje dużego poparcia ze stro- 
ny władz państwowych oraz komunal- 
nych. 

Zresztą trudno zrozumieć możliwość 
stosowania różnych kategoryi podatków 
dla klubu, który należąc do Ligi pilkar- 
skiej uprawia jednocześnie lekkoatletykę, 
boks. szermierkę, kolarstwo, hockey itd.: 
wszak te wszystkie sporty nie będą się 
różniły niczem od tych samych sportów 
uprawianych w ianych klubach nieligo- 
wych. 

Wszystkie zabiegi PZPN obliczone są 
na efekt j trudno wierzyć, aby argumenty 
powyższe mogły kogoś przekonać o ich 
racjonalności, 

PZPN obarczony dziś deficytem 27,000 
zł. nie może dać nikomu gwarancji spo- 
Kkojnej egzystencji i zdaje sobie doskonale 
sprawę, że dla pokrycia tego deficyt — 
droga dla niego będzie wszędzie, jeśli mie 
zamknięta, tą utrudniona z radii stracenia 
14 majpoważniejszych w Polsce klubów, 
które lwią część ciężarów PZPN przyj- 
mowały na swoje barki. 

Bez klubów ligowych szanse PZPN-u 
zmalały o czem 1 zagranica zda sobie do- 
skonale sprawę. 


PZPN brnął w deficytach i nie uważa? 
za stosowne zaradzić temu w porę, pozo- 
stawiając otrząśnięcie się z katastrofalne- 
go położenia ligowcom. 

Lidze łatwiej napewno będzie egzy- 
stować bez deficytu, aniżeli PZPN ze 
wzrastającem nadal poważnem obciąże- 
niem. 

Tymczasem kluby ligowe mogą bez 0- 
baw przeprowadzić swój program pracy 
i kalendarz rozgrywek wiedząc o tem, że 
zorganizowane kluby zawsze w pierwszej 

i? będą staraty nawiązać kontakt z 
klubami lgowemi, jako znanemi już im, a 
trodno sobie wprost wyobrazić aby klu- 
by pozaligowe (za wyiątkiem może Cra- 

ji) odważyły się na ryzykowne spro- 
wadzenie choćby jednej drużyny zagra- 
nicznej. 

Praca przy tworzeniu okręgów ligo- 
wych porusza się naprzód i niedługo usty- 
szymy o nowych władzach piłkarskich 
oraz kiubach zorganizowanych przy Li- 

ze 

Rozpoczęła się walka. za którą w du- 
żej mierze ponosi winę PZPN, a zwycię- 
ży ten, kto wykaże więcej żywotności, 
inicjatywy | chęci do życia, 

Obecnie Liga ma głos { drwi sobie z 
dziecinnych pogróżek. 

PZPN dziś już przedstawia sobą szpi- 
tal i jeżeli kto pragnie jeszcze żyć, powi- 
nien z niego uciekać jaknajpredzej, gdyż 
kierownictwo jego zawsze będzie wycią- 
zało ręce o pomoc dla siebie, nie trosz- 
<ząc się bynajmniej o los jego pacjentów. 


Pokrzywdzony mistrz Polski. 
Jak postąpiła Cracovja z Łazarskim. 


Znane jest pwszechnie nazwisko Ła- 
zarskiego, cenionego kolarza, mistrza Pol- 
ski, nazwisko którego obłegało nietylko 
po kraju ale i zagranicą. 

Mając za sobą bogatą przeszłość, ko- 
larz ten pokrzywdzony skandalicznie 
przez własny klub Cracovję, wpadł w ta- 
ką melancholję, że zdecydował się porzu- 
cić sport kolarski raz na zawsze. 

Jak podaje „Przegląd Sportowy“, Ła- 
zarski przed Nowym Rokiem listownie 
powfadomił Cracovię o swojem wysta 
niu z klubu. Jednocześnie z Łazarskim 
wystąpili z Cracovji Garley znany róv 
nież kolarz, Ripper i Kozak motorz 
oraz członkowie zarządu pp. Garzyński, 
Rektiński, Wasilewski i inni nie mogąc 
się pogodzić z nowem kierownictwem i 
iego praktykami. 

Powodów do wystąpienia z klubu miał 
Łazarski aż nadto. 

Cracovia przez niewysłanie delegata 
do Warszawy na zawody o puhar p. Pre- 
zydenta, naraziła Łazarskiego na przegra- 
nie tego meczu do Podgórskiego. gdyż 
nie miał kto sprawy jego bronić. O finan- 
sowem poparciu ze strony klubu nie mo- 
gło być nigdy mowy i koszta podróży po- 
krywane były zawsze z kieszent Łazar- 


i w barwach Crącovji należy 
mu koło 30 nagród, których 
ci nie mógł się doczekać, a 
say razy mistrzostwo Polski 


Związku, przy zupełlnem mi 
coyji w której barwach zawsze występo- 
wał. Z tytułu 3 zdobytych mistrzostw 
należy się Łazarskiemu jeden żeton oraz 
3 dyplomy, o których do dzisiejszego dnia 
głucho. 

W roku ubiegłym na zawodach kolar- 
skich w Medjolanie Łazarski znalazł sie 
w przykrem położeniu, ponieważ zabra- 
kło mu pieniędzy na powrót do kraju — 
związek tłumaczył się nienzyskaniem ze- 


zwolenia na wywóz pieniędzy, a Craco- 
vja nie raczyła się zaopiekować swoją 
sławą kolarską. 

Łazarski powraca do pracy zawodo- 
wej i chce odbić straty, poniesione przy 
fkwidowaniu warsztatu swego. 

Za pieniądze uzyskane z likwidacji i 
sprzedaży całego inwentarza Łazarski 
przebywał w Paryżu, gdzie pflnie treno- 
wał, a po powrocie do kraju doszedł do 
niebylejakiej sławy. 

Kolarstwo porzuca z przykrością, ale 
i z otucha, że nie zazna już tych przykro- 
ści, ma jakie naraził go tak poważny klub 
jak Cracovia, barw którego wytrwale bro- 
mił ze skutkiem. 

Tak się zakończył los wybfinej jedno- 
stki kolarskiej z winy tych, którzy dziś 
chcą uchodzić za pionierów i kierowników 
sportu nietylko krakowskiego. 


Sport w kilku słowach. 


W PZPN-fe „dobrze“ się działo, skoro 
deficyt doszedł do 27,000 złotych. Cieka- 
we kto będzie chciał dźwigać ten ciężar, 
bo wątpić należy czy pozostałe przy 
PZPN kluby gotowe ? zdolne będą ponieść 
kolosalne ofiary, a bez 14 najpoważniej- 
szych klubów szanse dla uzyskania po- 
20% dla ERN tenai 


Dr. Ceninarowski groził klubom ligo- 
wym, że sędziowie z PKS mie będą pro- 
wadzić zawodów ligowych. 

Śmiesznie fo wygląda, skoro we wszy- 
stkich prawie okręgach kluby ligowe po- 
stadają największą ilość sędziów, a jeżeli 
do tego dodamy jeszcze sędziów z klubów 
garnących się do Ligi wówczas groźba 
PZPN zmieni się w kierunku odwrot- 
nym. 

e w a 
Złą taktykę obrał sobie PZPN, dążąc 
do rozbijania ligowców przez ofiarowy: 
j vch dyplomów, znoszenie do- 
7 ch dyskwalifikacyń dla piłkarzy 
poszlakowanych, zapewamii 
stanowisk i wylazdów zagranicę itd., 
miast skierowania całego wysiłku dla po- 
lepszenia dal? wszys h klubów piłkar- 
skich í zreorzanizowa: ARK dziś sy- 
stemu rozgrywek. 

Dobrobyt krakowiaków już się skoń- 
czył, trzeba wszystkim dać żyć. a nie my: 
śleć tylko o sobie, tak jak to obecnie za- 
mykało się tylko w rodzinie „Cracovii. 

x . s 

ŁOZPN przechodzi obecnie poważrry 
kryzys, ponieważ poważniejsi działacze 
sportowi złożyli swoje mandaty. À 

Sześciu członków. a mianowicie: pp. 
Kononka. dyr. Skibicki. Krachniec, Piat- 
kowski, Głażewską i Ullrich już są stra- 
ceni dla ŁOZPN, a jeżeli do tej liczby 
dojdą jeszcze przedstawiciele klubów — 
przyłączających się do Ligi wówczas 
Ra obraz przedstawiać będzie nasz 


+ 

Jutro w loki ŁKS odbędzie się ze- 
bramie organizacyjne klubów ligowych, 
klubów przyłączających się do Ligi i 
zaproszonych w celu omówienia obecnej 
sytuacji oraz zawiązania okręgu ligowe- 
go łódzkiego. Już dziś wyraźnie dekla- 
rują stę za Liga, prócz ŁKS i Turystów: 
ŁTSG, GMS, Hakoah 1 PTC. 

Kto chce egzystować, winien jaknaj- 
szybciej wstępować do Ligi, która $uż w 
ciągu najbliższych dni rozpocznie sezon 
piłkarski. 7 

PZPN tymczasem rozpacza i grozi, 
OZPN również nie mogą ma swoją odpo- 
wiedzialność przeprowadzać jakich no- 
wych- zmian, zresztą nie mają obecnie lu- 
dzi do pracy, a na tym chaosie cierpieć 
będą tylko kluby, czekające potulnie wyż- 
szego zbawienia, 

Kto szybko działa — dwa razy dzia- 
ła, tak dla dobra swojego, jak i ogólnego. 


Mecz piłkarski Berlin -- Paryż. 


Zdjęcie nasze przedstawia moment charakterystyczny gry, która od- 


była się w obecności 30,000 widz. 


ów, 


RDM AZ 


„Kurjer Łódzki 


Sobota 5 marea 1927 r. 


Kto ponosi winę ? 


Jeszcze w sprawie importu przędzy bawełnianej. 
Przewidywane jest znaczne wzmożenie przywozu. 


ex) Kto bacznie obserwuje nieustanne 
falowanie polskiego życia gospodarczego 
w tej zwłaszcza dziedzinie, która z bytem 
Łodzi włókienniczej najściślej jest zwią 
zana, w dziedzinie importu półfabrykatów 
1 tkanin włóknistych, ten niechybnie do- 
strzegł pocleszające zjawisko stopnio- 
wego, poczynając od jesieni r. ub., zaniku 
przywozu jednego z najważniejszych pół- 
fabrykatów wytwarzanych przez nasz 
przemysł, jakim jest przędza bawełniana. 


DLACZEGO ZMALAŁ IMPORT W 
KOŃCU R. 1926? 

Początek spadku importu przędzy ba- 
wełnianej zbiega się co do czasu z bardzo 
silną kampanja, podjętą przez wielki ba- 
welniany przemysł przędzalniczy celem 
ograniczenia przywozu tego półfabrykatu 
w drodze ścisłego określenia kontyngentu 
(oczywiście nader skromnego) przędzy 
bawełnianej, jaką wwieźć można z zagra- 
nicy. Wiemy, że akcja ta pozostała bez 
rezultatu, że kontyngentu nie określono, 
zadawalając się dotychczasową ochroną 
celną, zdaniem wytwórców przędzy naj- 
zupełniej niewystarczającą, Czyżby za- 
tem samo podjęcie — z dużym zresztą na- 
kładem energii — tej kampanji zahamo- 
wało przywóz przędzy? Oczywista, że 
najbardziej gwałtowna akcja pozostałaby 
bez rezultatów, skoro żądane posunięcia 
reglamentacyjne nie nastąpiły, gdysy nie 
zaszły równocześnie pewne fakty, które 
podcięły odrazu przywóz przędzy bawel- 


nianej jedynie w drodze logicznych nie- , 


ubłaganych następstw żelaznych praw 
ekonomicznych. 

Do faktów tych zaliczyć należy przede 
wszystkiem normalne zdawałoby się 
zjawisko wyrównania poziomu cen przę- 
dzy bawełnianej polskiej z cenami przę- 
dzy zagranicznej, a specjalnie czeskiej, 
która z naszą najsilniej konkuruje, Wy- 
równanie, to było zaś jednem z następstw 
gwałtownego spadku cen surowej baweł- 
ny, jaki miał miejsce w końcu lata r. 1926. 
Nasz przemysł przędzalniczy nie odrazu 
zareagował na zniżkę cen surowca. 
Jeszcze w połowie października r. ub. 
twierdzili przędzalnicy, że sytuacja jest 
wybitnie chwiejna, że ustalenie nowych 
niższych cen przędzy krajowej jest chwi- 
lowo niemożliwe i t, d. W rezultacie po- 
ziom cen był wysoce niejednolity, zależny 
od dorywczych tranzakcyj, i naogół w 
dalszym ciągu wyższy od poziomu cen za 
granicznych. Sytuacja taka nie mogła, 
rzecz jasna, wpłynąć na obniżenie impor- 
tu, tem bardziej, że Czesi, szybko zorien- 
towani w sytuacji, zalewali nas poprostu 
swą przędzą po cenach niezawodnie 
dumpingowych. Wtedy to właśnie pod- 
jęta została wspomniana już kampanja za 
skontyngentowaniem importu przędzy ba- 
wełnianej, Ale niebawem kampania ta 
okazałą się zbyteczną. Import raptownie 
zmałał, ale jedynie i wyłącznie dlatego, że 
przędzalnicy nareszcie zrezygnowali z 


„nieustalania nowych cen“, że niebawem 
obniżyli ceny o 10 proc. (w końcu pa- 
ździernika), poczem nastąpiłv dalsze zniż- 
ki, a w połowie listopada rzeczy przybra- 
ły obrót, wykluczający drogą nieubłaga- 
nej konieczności całkowicie przywóz ob- 
cej przędzy bawełnianej. 

Zniżka cen surowca objawiła się wte- 
dy nareszcie w całej pełni, doprowadza- 
jac zniżkę cen przędzy do 20 proc. (Na- 
leży jednak podkreślić, że w poważnym 
stopniu oddziałały na to także dumpingo- 
we ceny konkurencyjne przędzy czeskiej), 
Numer 24-1 np. który przed baissą baweł- 
ny kosztował 79 centów, podówczas 
kosztował tylko 61,5 centa, przyczem 
złagodniały też warunki pokrycia, przyj- 
mowane były bowiem także- weksle 
30-dniowe z doliczeniem do powyższej 
gotówkowej ceny tylko 1 i pół proc. 

W ten sposób opanowana została na- 
reszcie dumpingowa konkurencja zagrani 
czna, zwłaszcza czeska, a ceny przędzy 
krajowej osiągnęły poziom światowy i 
straciły dotychczasowy monopolistyczny 
charakter. Przędza czeska utraciła pod- 
ówczas całkowicie niemal zdolność kon- 
kurencyjną, gdyż ceny jej były wyższe 
(cyt. wyżej Nr. 24-1 przędzy czeskiej 
kosztował loco Łódź wraz z cłem i kosz- 
tami handlowemi — 62 centy), a dogo- 
dniejsze nadal warunki pokrycia (dłuższy 
kredyt) nie nęciły nabywców wobec bez- 
sprzecznie wyższej jakości przędzy pol- 
skiej. 

Jako znamienny bardzo, a ilustrujący 
ówczesną sytuację objaw, zanotować na- 
leży fakt niewykupienia przez odbiorców 
łódzkich i pozostawienia w magazynach 
kolejowych znacznych zapasów przędzy 
zagranicznej, zwłaszcza czeskiej. 


PRZEWIDYWANE WZMOŻENIE SIĘ 
IMPORTU. 
Sytuacja ta trwała przez cały miesiąc 


listopad i grudzień, mimo że konkurencja * 


zagraniczna nieustannie ofiarowywała od-' 
biorcom łódzkim przędzę swą na bardzo 
dogodnych warunkach. 

W styczniu rozpoczął się zwyżkowy 
ruch cen surowej bawełny, trwający do- 
tąd. A równocześnie zaczęły zwyżkować 
ceny przędzy polskiej, co byłoby zupełnie 
zrozumiałe i nie wywoływałoby żadnych 
obaw na przyszłość, gdyby się nie zaczę- 
ło powtarzać dawne zjawisko stopniowe- 
go odchylania się cen naszej przędzy od 
poziomu cen przędzy zagranicznej. Da- 
lecy jesteśmy od tego, aby rozbieżność tę 
kłaść całkowicie na karb niewłaściwej 
kalkulacji naszego przędzalnictwa, wie- 
my doskonale, że istnieje szereg skom- 
plikowanych przyczyn, kształtujących 
zupełnie odmiennie warunki produkcji na- 
szego przemysłu przędzalniczego, a prze- 
mysłu czeskiego lub austrjackiego, co w 
konsekwencji musi spowodować różnicę 
w poziomie cen. Podkreślamy jednak 
z całym naciskiem, że, jako nieubłagana 


konsekwencja tego układu stosunków, na- 
stąpić musi znaczne spotęgowanie przy- 
wozu przędzy zagranicznej, Już marzec 
i kwiecien dowiodą słuszności tych prze- 
widywań. 

Hasło skontyngentowania przywozu 
przędzy będzie wtedy niezawodnie zno- 
wu podjęte, i znowu spotka się ze zdecy= 
dowaną opozycją przemysłu tkąckiego, a 
może i sier rządowych, jak w roku uble- 
głym. Trudno, na tworzenie przemysłu 
monopolistycznego, w omawianej zwłasz- 
cza dziedzinie, polskie życie gospodarcze 


„Kurjer Łódzkićś, 


żadną miarą pozwolić sobie nie może. 
Zdawałoby się więc, że wzmożenie przy- 
wozu przędzy zagranicznej jest czemś nie 
uchronnem; i tak też do pewnego stopnia 
jest wobec niedorozwoju polskiego przę- 
dzalnictwa, wobec szczupłej ilości wrze- 
cion, jakiemi rozporządzamy w stosunku 
do potrzeb polskiego przemysłu bawelnia 
nego tkackiego. Jednakże import przę= 
dzy przybierać może rozmiary różne, mo- 
że się kurczyć i wzmagać. Ponieważ zaś 
jak” już zaznaczyliśmy, powodująca 
wzrost importu, różnica cen przędzy na- 
szej i zagranicznej zależy niezawodnie 
także od ścisłości kalkulacji naszego przę 
dzajnictwa, przeto pamiętać należy, że, 
im dokładniejsza będzie kalkulacja, im 
mniejsza bedzie różnica cen przędzy poł 
skiej a zagranicznej, tem mniejszy będzie 
przywóz, tem pewniejsze, trwałe i równo 
mierne uruchomienie naszych wrzecion! 
LK. 


„Społeczny fundusz budowlany” 


na budowę własnych mieszkań. 


ex) Dnia 2 b. m. złożony został do 
Min. Skarbu, projekt utworzenia „Społe- 
czięgo funduszu budowlanego” dla budó- 
wy własnych mieszkań. 

Na „iumdusz” ten ma być przeznaczo. 
ny na okres 10 lat dochód z monopolu 10- 
tenji państwowej, która na te cel ma być 
przemianowaną na „Wielką Społeczną Lo 
terję Klasowa“ podług odmiennego, bar- 
dziej demokratycznego i ciękawego dla 
grających planu loteryjnego. 

Roczny dochód z tej zmodyfikowanej 
loterjioblicza się na 18 miljonów 


Na rachunek wpływów z loterji komi- 
tet „fundusa“ zaciąga poży: 


zkę w kwo- 


Uzysiłane 
natomiast ze sprzedaży dolarów 90 do 135 
milionów złotych niezwłocznie zostają 0- 
brócone na budowę mieszkań w miastach, 
jo || zda i osiedlach  podmiej- 
skich. 

Po ukończeniu mieszkania fe i osiedla, 
drogą losowania kolejności, oddają się na 
sności tym obywatelom, któ- 


prawach w 

rzy będą składać na ten cel swe oszczęd- 
ności do dy ycji komitetu „funduszuł 
z tem, iż każde 50 złotych złożonych osz- 


czędności dadzą prawo do uczestniczenia 
w losowaniu kolejności. i 

Obejmujący z kolej mieszkania { osie- 
dla obowiązani są spłacać ich wartość w 
przeciągu takiego okresu lat, żeby miesię- 
czny czynsz amortyzacyjny nie przekra- 
czał normalnego komornego ponad 10 
proc. 

Opierający się na statucie, załwierdzo- 
nym przez Radę Ministrów, „Społeczny 
Fundusz Budowlany“ pozostaje pod za- 
rządem komitetu, złożonego z przedsta- 
wicieli najpoważniejszych zrzeszeń :$po- 
tecznych zainteresowanych w budowmi- 
ciwie ideowo f praktycznie, a więc zrze- 
szeń urzędniczych, robotniczych i tp. oraz 
przedstawicieli zainteresow.  instytucyj 
państwowych, pod przewodnictwem 0s0- 
by, mianowanej przez Radę Ministrów. 

Przewiduje się, iż wpływy z oszczęd- 
ności na ten cel dosięgnąć i 
roku 100 miljonów zł. 

Do dyspozycji „fundusz 
oddama`ponadto pewna c: 
K. O. i P. D. U. W., oraz oszczędności 
„Funduszu Bezrobocia“. 

Tą drogą ruch budowlany zostanie 0- 
wiory w im stopniu, iż nietylko za- 
ją się widoki zlikwidowania w ciągu 
ższego roku całego lokalnego bez- 


robocia„decz również możność zatrudnie- 
nia reemigramtów, z Francji i Niemiec. 

W miarę zaspakajania głodu mieszka- 
niowego „fundusz“ będzie użyty na urzą- 
dzenia w dziedzinie higjeny, sportu ì rozry 
wok, a więc na budowę wzorowych me- 
chanicznych piekarń, pralni i łaźni, bąse- 
nó kąpielowych, boisk, stadjonów, sal kon- 
certowych, teatrów i domów hutowych. 

Urządzenia te będą przekazywane na 
odpowiednich warunkach instytucjom spo 
łecznym i samorządowym. 

O konsekwencjach zaprojektowane; 
akcji pod względem przedewszystkiem 
moralnym i społecznym, jak również go- 
spodarczym i finansowym zawieleby było 
mówić. 

Jak widać z powyższego, sprawa klęski 
mieszkaniowej, sprawa bezrobocia i kry- 
zysu gospodarczego może niebawem 
wkroczyć na jedynie właściwą, bo opie- 
rającą się na własnych siłach społęczeń- 
stwa, jedynie racjonalną i celową drogę 
rozwiązania. 

Przy należytem zaś zakrzątnięciu się 
koło tej sprawy i szybkiem zrealizowaniu 
projektu może nie być straconym nawet 
nadchodzący sezon budowlany. 

Każdy wreszcie obywatel, nawet naj- 
uboższy, pozyska możność zdobycia wła: 
snego dachu nad glow: 
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Banki 


a przeglenie gospodarcze w Anglii. 


Miesięcznik londyński „The Banker“ z 
lutego 1927 roku Nr, 13 w artykule p. t. 
„The Bank and the Great Depression“ 0- 
mawia zagadnienie, w jakim stopniu ban- 
ki angielskie mogły zapobiec przesileniu 
gospodarczemu, które rozpoczęło się w 
roku 1920 i trwa z „niewielkiemi odchyle- 
niami“ dotychczas. 

Miesięcznik angielski stwierdza, że po- 
gląd, iż przesilenie gospodarcze w Anglji 
jest w znacznym stopniu skutkiem błędów 
popełnionych przez banki angielskie — a 
przedewszystkiem kiem nadmiernych 
restrykcyj kredyt., jest zupełnie bezzasad 
ny. Banki nie mogły wpłynąć na ekspan- 
sję kredytu, bo one nie są twórcami kre- 


wego zanali: zagadnienia przyta- 
cza „The Banker“ wywody statystyka an 
£gielskiego, dr. E. C. Snow, z jego referatu 
. „Trade Forecasting and Prices“ (Pro- 
Z odarcza a ceny), wygłoszonym 
kiem Towarzystwie Statysty- 
cznem w londynie. Statystyk ten docho- 
dzi do wniosku, że „stan rynku pieniężne- 
go ma pewien wpływ na aktywność go- 
spodarczą, ale zmiany w stanie gospodar- 
stwa narodowego nie są wywołane przez 
wahania cen (the influence does not ap- 
pear to be very substantial and the chan- 
ges are not produced through correspon- 
ding changes in prices). 

„Daleko bardziej energicznie kwestjo- 
nuje wpływ polityki bankowej na ceny in- 
ny statystyk angielski, H. W. Macrosty, 
w referacie p. t. „Inflation and deflation“, 
odczytanym na posiedzeniu Królewskiego 
Towarzystwa Statystycznego w Londy- 
nie 31 grudnia 1026 roku. Macrosty tak sa 
mo, jak Snow nie zaprzecza temu, iż poli- 
tyka banków, względnie emisja bankowa 
może mieć pewien, zresztą nieznaczny, 
wpływ na ceny. Lecz jednocześnie stwier 
dza, że polityka banków nie była jedyną, 
a nawet nie była główną przyczyną wiel- 
kiego kryzysu gospodarczego w 1920 ro- 
ku (którego skutki Anglia odczuwa do- 
tychczas). Spadek cen, który rozpoczął 
się w 1920 roku również nie był spowodo= 
wany (albo był wywołany tylko w bar- 
dzo nieznacznym stopniu) restrykcjami 
kredytowemi banków. 

Istotną przyczyną przesilenia gospo- 
darczego 1920 — 1923 r. była nadprodu- 
kcja i niepomierna spekulacyjna zwyżka 
cen. Wynikiem tego był zanik popytu, 
czyli jak to nazywa statystyk angielski 
„consumers strike", Strajk konsumentów 
był przyczyną przesilenia, a banki jedy- 
nie ograniczały kredyt w miarę, jak prze- 
silenie wzmagało się. Statystyk angielski 
dowodzi zatem, że należy odwrócić popu- 
larną tezę zwolenników: teorii ilościowej. 
Nie rekstrykcje kredytu są przyczyną 
przesilenia, ale odwrotnie w miarę wzma- 
zającego się przesilenia banki zmuszone 
są ograniczać kredyt. 

„The Banker" podkreśla, że słuszność 
tych dowodzeń jest względna: oczywiś- 
cie nie mają one zastosowania wtedy, kie- 
dy ustaje kontrola nad normalnym obie- 
giem pieniężnym i Skarb Państwa emitu- 
je więcej pieniędzy, niż tego wymaga nor 
malny obieg. Wtedy może nastąpić gos- 
podarczo nieuzasadniona zwyżka cen: — 
„The Banker* — 


zdaniem miesięcznika 


skarb angielski jest w pewnym' stopniu 


odpowiedzialny za olbrzymią haussę cen 
w 1919/20 roku, Lecz poza temi nienormal 
nemi przejawami polityki finansowej, kon 
trola cen jest poza sferą ingerencji ban- 
ków zarówno prywatnych, jak też i ban- 
ku emisyjnego. A. 
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OFIARY. 
Na bezrobotnych, 
Kw. Nr. 762. Emilja Bińkowska zł. 5. 


Na Czerwony Krzyż. 

Kw. Nr. 763. Urzędnicy Urzędu Celne 
go w Łodzi ; przedstawiciele firm ekspe- 
dycyfnvch; którzy brali udział w oddaniu 
ostatniej posługi b, naczelnikowi Urzędu 
Celnego Ś. p. Julianowi Pobóg-Garlfńskie 
mu przy złożeniu zwłok do grobu rodzin- 
nego w Łowiczu. dla uczczenia pamięci 
zmarłego, zebrane między sobą zł. 176. 

Kw. Nr. 760. Michalina Klimczak zł, 1. 


Na inteligenta chorego na płuca. 
Kw. Nr. 764. Zebrane w kółku praco- 
wników Wydz. Sprzedaży firmy I. K. Po- 
zrańskiego w Łodzi zł. 30. 
Kw. Nr. 765. Bezímìennie zł. 1. 


Ceny na rynkach łódzkich. 


W dniu wczorajszym ceny produktów 
na rynkach łódzkich kształtowały się na- 
stępująco: 

Nabiał; masło osełkowe 5.00 — 5.50 do 

6 zł. 50 gr.,; masło śmietankowe 6.00 — 
7.00) do 8 zł. za kilogram; a 3.00 — 
3.40; za pierwszy gatunek jaj tak zwa- 
nyci! wybieranych płacono od 3.70 do 4 
jka skrzynkowe sprzedawano po 

2.79 — 2.90 do 3 złotych za mendel; za 
litr twarogu żądano od 1 zł. do 1,50 gr.; 
za litr śmietany słodkiej płacona 
2.00 do 2.20 gr.; za litr śmietany k 
(zbieranej) żądano 2.00 — 2.20 — 2.50; za 
litr mleka słodkiego płacono od 45 do 55 
gr. 


Drób: kura 5.00 — 6.00 do 7 zł.: ka- 
czka 6.00 -- 7.00 wo 8 zł; gęś 9.00 — 
11.00 de 15: indyk 14.00 — 16.00 do 20 zł. 

Ziemiopłody: kilogram ziemiopłodów 
14 dó 18 groszy; za 100 kilogramów ziem 
niaków (korzec) płacono od 15 do 20 zł.; 
za kilogram buraków ćwikłowych żądano 
od 20 do 25 groszy; zaś za ćwiartkę od 
2 do 3 zł.; za kilogram marchwi płacono 
od 15 do 25 groszy, za óćwiartkę 2 zł. 
— 2.50: kilogram cebuli zwykłej od 55 do 
70 grcszy; kilogram cebuli cukrowej od 
80 groszy do 1 zł. Pęczek włoszczyzny 
10 gr.: główka kapusty włoskiej od 25 do 
70 groszy. 

Owoce: (cena za jeden kilogram) jabł 
ka 90 — 1.40 — 1.70 do 3 zł. 50 gr.; pud 
jablek ña kompot 11.00 — 14.00 do 18 zł.; 
pud jabłek do jedzenia 19.00 — 23.00 do 
28 zł. 

Ruch na rynkach mały. 


NOTOWANIA ZŁOTEGO POLSKIEGO 
w dniu 4 marca 1927 r. 

Za 100 złotych: Londyn 43.50, Zu- 
rych 58.30 sprzedaż, 58.80 kupno, 58.05 
notowania przeciętne. Berlin wypłata na 
Warszawę i Katowice 46.96—47.17, Wie- 
deń czeki 79,01—79.57, banknoty 78.95 — 
79.95, Praga 377.50. 


DOLAR W ŁODZI. 


Na wczorajszym rynku prywatnym w 
Łodzi w godzinach wieczorowych dolar 
kształtował się po kursie 8,92 i ćwierć w żą 
daniu i 8.92 w płaceniu, Tendencja spo- 
kojna. Obroty średnie, 


NOTOWANIA NIEOFICJALNE GIEŁD 
ZBOŻOWYCH. j 


Poznań, 4 marca (A. W.) 
Żyto 40.00—41.00 
Pszenica 49.50—52.50 
Jęczmień zw. 30.00—33.00 
Jęczmień browar. 33.50—36.50 
Owies 31.00—32.00 
Mąka żytnia 65-proc. 60.50 
Mąka żytnia 70 proc. 59.00 
Mąka pszenna 65-proc. 72.75—75.75 
Otręby żytnie 27.50—28.50 
Otręby pszenne 28.50 
Ziemniaki jadalne 11:00—12.00 
Ziemniaki fabryczne 7.75 
Tendencja mocniejsza. 


Z GIEŁDY ŁÓDZKIEJ. 


Na wczorajszem zebraniu giełdowem 
w Łodzi zawarto następujące tranzakcje: 

Dolary zł. 8.91,75 

Obroty, znaczne, 
kująca. (ah) 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 


Warszawa, 4 marca (Pat.) 
Notowania oficjalne. 
Gotówka. 
Dolary 8.92 — 8.954 — 8.90 
Czeki. 
„ Holandia 359.25 
* Londyn 43.53 
N. York 8.95 
Paryż 35.09 
Praga 26.57 
Szwajcaria 172.50 
Wiedeń 126.07 
Włochy 39.56 


PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY 
ZASTAWNE. 


8-proc. pożyczka konwersyjna 98— 

Pożyczka dolarowa 84,50 

Dolarówka 46.50, 46.25 

Pożyczka kolejowa 101.50 

5-proc. pożyczka konwersyjna 60.—, 
61.—, 60.25 

4 i pół proc. listy zastawne ziemskie 
zł. 52.50, 52.60, 52.40, 

4-proc. listy zastawne ziemskie zł. 


tendencja wycze- 


"4-proc. obl. Tow. Kred. m. Warszawy 
zł. 61.50, 61.25, 61.35 


„KURIER ŁÓDZKI". — Snbofa, 5 marca 1927 roku. 


AKCJE. 

Notowano w złotych. 
Bank Dyskontowy 15.50, 16.50 
Bank Polski 110.50, 109,—, 109,75 
Bank Spółdzielczv 90.— 
Bank Zi. Zim Polskich 2,20 
Ban's Handlowy 5.20, 5.40 
Bank Przem. Lwów 0.26, 0.24 
Bank Zachodni 3.25, 3.10. 
Bank Zarobkowy 14.20, 14.—, 14.25 
Cerata 0.80 
Puls 7.40 
Elektr. w Dąbrowie 60.—, 62—, 61.50 
Brown Boveril 2.70 = 
Chodorów 115— 
Częstocice 2.40, 2.45, 2.40 
Michałów „ 0.50 
Firley 61.—, 62—. 61— 
Łazy 0.40, 0.38, 0.39 
Węgiel 96.50, 94.25 
Nobel 4—, 3.85, 3.90 
Fitzner 4.70, 4.75 
Modrzejów 7.65, 7.35, 7.45 
Ostrowieckie 17.50, 17.75, 17 - 
Pocisk 2.50, 2.45 
Rudzki 1.68, 1.68, 1 
Ursus 2.65, 2.50, 2.60 
Synd. Rolniczy 2.60 
Żyrardów 18.25, 47. 
Jabłkowscy 0.2 
Żegluga 0.34, 0.36 
Kijewski 0.35 
Wildt 0.14, 0.15 
Elektryczność 82.50 
Siła i Światło 88—, 87-—, 88.— 
Czersk 0.65, 0.70, 0.69 
Gosławice 62.—, 63— 
Cukier 4.50, 4.40 
Zgierz 1.90 
Wysoka 8.50, 8.25 
Nafta 0.42, 0.43 


GIEŁDA LONDYŃSKA. 
Londyn, 4 marca (PAT). 
Notowania końcowe. 


GIEŁDA PARYSKA. 


Parvż. 4 marca (PAT). 
Notowaułą końcowe. 


Londyn 124,104/2 N. Jork 25,573/a , 
Belgia 255,50 Szwajcarją 491,76 
Włochy 112,50 Holandja 1024,00 
Rumunja 15,55 Hiszpanja 429,60 
Szwecja 6*3,50 Niemoy 606,00 
Danja 681,50 
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Komunikaty. 


Zarząd Związ. Zaw. Techników P, W. i Z, P. 
w P. P. zawiadamia swych członków, że w s0- 
bote. dn. 12 maroa r. b, w siedzibie Związku ul. 
Piotrkowska 102 o godz, 6 po poł. w pierwszym, 


ew. o godz. 7 wiecz. w drugim terminie odbędzie ste 
Doroczne Wałne Zgromadzenie 
x następującym porządkiem dnia: 

1) Wybór Prezydjum Zgromadzenia 2) Od- 
szytanie protokułu poprzedniego Walnego Zgro- 
madzonia 3) Sprawozdanie Zarządu, Rady Nad- 
zorcaej Kursów Wieczorowych przy P., Szkole 
Włókienniczej, Komisji Pośrednictwa Pracy I Ko- 
mlaji Towarzyskie 4) Preliminarz na rok 1927 
5) Sprawozdanie Komisii Rewlzyjnej 6) Wybory 
4 nowych członków Zarządu na miejsce ustępu- 
jących pp. Bogdanowicza, Gsberle, Przesadzklega 
i Stillera 7) Wybór 3 zastępców. 8) Wybory Ko- 
misji Kwalifikacyjnej 1 Rewizyjnej 9) Sprawa 
Kasy Ubespieczeniowej 10) Wolna wnioski, 


Zarząd. 


nn 


W dniu 13 marca r. b. o godz, 14-ef 
w gmachu Y. M, C. A. przy ul. Piotr- 
kowskiej 89 w Łodzi odbędzie się 
Zebranie Organizacyjne 
Ukraińców emigrantów. Porządek dzien- 
ny przewiduje: 
1) Informacje i sprawozdanie Grupy 
Inicjatorów, 
2) Informacje poszczególnych zebra- 


nych. . 
3) Wybór Zarządu oddziału w Łodzi: 


AN da RC? Wa Ukraińskiego Centralnego Komi 
SO Wez pla b» tetu na Rsp, Polską, ` 
Włochy 110,25 Niemoy 20,48 4) Wybór komisji BK, 

af k s ybór komisji rewizyjnej. 
Sxwajonrja 26,231/4 Hisznanja 28,87: 5) Sprawy bieżące 
Portugalja 2,68 Danja 18,268/, W imieniu U. C K. R Polsk 
Sawecja 1816 _ Norwógja 18,69 imieniu U. "+ Ser sP; prid 
Praga 163,75 _ Helsingfors 192,55 PE AAPEA Pia 
Wiedeń _ 34,46 Warszawa. 45,50 Grupa Inicjatorów. 

onnaa 


OSTATNIE WIADOMOŚCI. 


0 udział w 


pojedynku. 


Sprawa pułk. Wieniawy-Długoszowskiego. 


WARSZAWA, 4 marca (tel. wł, „Kurjera Łódzkiego"). Przed YA 


sądem okręgowym stanął dziś dowódca 1- 


go pułku szwoleżerów, pułk. Bolesław 


ieniawa-Długoszowski, pociągnięty do odpowiedzialności karnej za udział w 


pojedynku z p. Wacławem Drozdowskim, redaktorem 


i Porannej". 

Pojedynek, który był przedmiotem 
kwietnia r. z. w ujeżdżalni 1-fo pułku 
ciężkie szable kawaleryjskie i wwyniku w. 


w rękę, pułk. Długoszowski raz, co jednak 


ciężkie uszkodzenie ciała. 


„Gazety Warszawskiej 


rozprawy sądowej, odbył się dn. 24 
szwoleżerów. Przeciwnicy walczyli na 
alki red, Drozdowski był dwa razy ranny 
nie było uznane przez lekarzy za 


Po odbytym pojedynku strony się nie pogodził 


Przed sądem pułk. Dlugoszowski oświadczył dziś, iż uczuł się dotknięty 
artykułem, jaki ukazał się w „Gazecie Warszawskiej i Porannej" i z tego powodu 


wyzwał red. Drozdowskiego, 


Sąd zbadał, jako świadków, sekundantów pułk. Długoszowskiego. pp. pułk, 


Janusza Maleszewskiego i 
który sekundował red. 
jego zeznanie było odczytane ze śled: 

Pułk, Maleszewski zeznał, 


ztwa. 


trwać do utraty niezdolności jednej ze stron, 


wyzwanie, dokonane przez pułk. Dłagoszo 
znaleziono innego wyjścia z sytuacji. 
ostatniem słowie pułk. 


pułk. Antoniego Szylinśa. Pułk, 
rozdowskiemu, nie stawił się na rozprawę, wobec czego, 


Wieniawa-Długoszowski 


Tad. Żółkiewski 


że pojedynek odbył się prawidłowo i miał 


Poza tem świadek stwierdził, że 
wskiego, było konieczne, ponieważ nie 


podkreślił, że nie 


poczuwa się do winy i że na przyszłość w ten sam sposób będrie reagował na 


podobne zniewagi. 
Sąd, po naradzie, ogłosił wyrok, 


skazujący pułk, Wieniawę”Długoszo w= 


skiego na 5 dni aresztu, przytem karę tę zawieszono skazanemu na przeciąg 2 lat, 


Walka z bolszewizmem ---to sprawa całego Świata 
oświadczył członek rządu węgierskiego. 


Polska Azencja Telegraficzna. 
Budapeszt, 4 marca. 

Na konferencji partji rządowej wielu 
mówców domagało się energicznych za- 
rządzeń przeciwko zakusom bolszewic- 
kim, W odpowiedzi na to minister spraw 
wewnetrznych, Scitovsky, oświadczył, iż 
w chwili obecnej niema podstawy do po- 
ważnego zaniepokojenia i. że plany bol- 
szewiekie nigdy nie będą mogły być na 
Węgrzech uwieńczone powodzeniem, 
wszelako jest to sprawa nietylko Wezier 
ale całego świata. Węgry, które w swoim 
czasie były  puklerzem chrześcijaństwa 
przeciwko pogaństwu, wezmą również 
na siebie ciężar walki z niebezpieczeń- 
stwem bolszewickiem, lecz w zadaniu 
tem niuszą doznać poparcia ze strony in- 
nych państw. 


SOCJALIŚCI NA ŻOŁDZIE MOSKWY. 
Telegram własny „Kuriera Łódzkiego”. 
Budapeszt, 4 marca. 
Jak donoszą pisma, Stefan Vagy, któ- 
ry brat udział w komunistycznem sprzy- 
siężeniu jako przewodniczący lewego 
skrzydła partji  socialno-demokratycznej 
zeznał, że partia jego była właściwie orga 
nizacją komunistyczną. Już w 1923 roku 
zawarł on układ z rządem moskiewskim 
i zajal się organizacją partii. Od tego cza- 
su bez przerwy działał na rzecz komi- 
nizmu, wyzyskując specjalnie do tego ce- 
lu młodzież i robotników. Materjalne środ 
ki potrzebne na cele organizacji, otrzymy 
wał z Moskwy, przyczem sam osobiście 1 
dostawał miesięcznie 2.000 dolarów, z cze 


. go na swoje potrzeby wydawał 70 dola- 


rów, reszta szła na cełe propagandy, 
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wam ~ E A 
. * 87. Hiller E., Plotrkowska 121, lustro. 186. Piątkowski P., Piotrkowska 89, 15 koszul 287. Szewczyk M., Piotrkowska 256, tremo, 
f 88. Habergryc B, Piotrkowska 121, otomana, męskich, 238. Szeps B., Piotrkowska 192, pianino. 
y i 89. Hertel A., Piotrkowska 121, biurko. 187. Pachówski J, Piotrkowska 185, maszyna 289. Śpiewak Maks, Piotrkowska 254, kredens, 
JĄ » 90. Hiller F., Płotrkowska 124, meble. do szycia, kołdra. 240. Firma Górski, Śpłewak i S-ka, Piotrkow- 
Magistrat m. Łodzi — Wydział Po- 91.: Hirszberg M., Płotrkowska 120, kredens, 188. Poznański P., Piotrkowska 182, zegar: ska 254, urządzenie biura. 
PE E ża. zawiśdariia, że w 92. Hagendort J, Piotrkowska 109, meble. 189, Piestrzyński B., Pomorska 68, szafa, 241. Spiro Mordka, Piotrkowska 292, lustro. 
dniu 1f-go marca r. b. między godz. 10-tą. 93. Hilszer A., Piotrkowska 103, meble. 190. Piszczkowski B., Piotrkowska 200, kredens 242, Skurczyński St., Piotrkowska 21, meble. 
> 94. Hetzer F., Piotrkowska 101, meble. 191. Pańska S„ Piotrkowska 200, 200 mtr, to- 243, Szamiawcki C. J., Podleśna 10, meble, 


rano, a 4-tą po południu odbędą się przy- 


21. Berkchwald S., Piotrkowska«110, bufet, 2 


trwała. 


100 mtr. towarn. 


musowe licytacje ruchomości u niżej wy- 95, Hajman A., Piotrkowska 199, kozetka. warti, 244, Thomme A., Piotrkowska 124, maszyna do 
mienionych osób za niewpłacone podatki, 96. Haze B., Piotrkowska 199, zegar. 192. Pietranek L., Piotrkowska 271, meble. szycia, meble. 
1. Adeliany I, Piotrkowska 142, kredens, 97. Hebicht W. Piotrkowska 200, kredens. 198, Probek A„ Piotrkowska 288, meble, 245. Tenenbaum L, Piotrkowska 128, szafa. 
2. Arot M. i S-ka, Pidówska 105, pianino. 98. Hochberg A., Piotrkowska 286, 8 kapeluszy 194. Parzenczewski M., Piotrkowska 204, meble 246, Tenenbaum I, Piotrkowska 132, tremo, 
8, Aronzon M., Piotrkowska 101, pładtino 99, Jeszczyn M„ Wólczańska 222, pianino. 195, Raszig l, Sienkiewicza 70, meble 247. Trzeinka B., Piotrkowska 120, meble. 
4. Botowicz M., Zakątna 45, meble. 100. Igiel L., Rzgowska 71, odpadki skór. 196. Rozenbaumi M, Rokicińska 63, kredens. 248. Tarczyńska K., Piotrkowska 114, maszyna 
5. Brisk M., Narutowicza 42, meble. 101. Jastrzębski I. Wólczańska 230, meble 197. Ramisz„A., Piotrkowska 121, biurko. do szycia. 
6. Benke J., Kilińskiego 229, meble, maszyna 102. Jucharz J., Kilińskiego 108, maszyna do 198. Raitherger A., Piotrkowska 128, meble, 249, Tenenbaum Sz., Piotrkowska 172, kredens, 
dó szycia 1% £ szycia, meble, 199, Renc E., Piotrkowska 110, obuwie. 250. Tetzlaf C, Piotrkowska 225, lustro, 
1, Branusztajn A. Andrzeja 7, płanino. 103. Jasinowscy B-cla, Piotrkowska 67, przędza. 200. Rubin T, Piotrkowska 145, tremo. 251. Trzebiatowski M., Żeromskiego 68, war- 
8. Bojanowski M., Rzżówska 73, meble. 104, Juselewski J„ Piotrkowska 109, kredens, 201. Rotband L., Piotrkowska 120, zegar. * sztat stolarski, 
9. Berkenwald S, Plotrkowska 110, 1 papie- 105, Janowski H., Piotrkowska 108, meble, 202. Rozenblat W., Piotrkowska 120, szafa, 252. Tusk H„ Piotrkowska 275, meble. 
rośnica $ d 106. Janicki J., Piotrkowska 200, otomana. 203. Ramiszowski W., Piotrkowska 116. meble, 253. Ulrich J, Kfińskiego 116, kredens. 
10. Byteński Sz., Piotrkowska 121, zegar. 107. Jonsik M., Piotrkowska 277, 3 tuz. ręcz- 204. Rubinrand H., Piotrkowska 100, urządzenie = 254. Ulinower I., Piotrkowska 167, towar. 
11. Binsztok A, Piotrkowska 123, 100 paczek ników. sklepu. 255, Winer T, Kilińskiego 131, meble. 
herbaty. 108. Jakobson C. Piotrkowska 271, meble, A R RAE: pA ARAPI Suoria a meble. k 
12. Bankier J. © f. towa 109. Kon G., Przejazd 29, meble. 206. Rache A. rkowska 200, kanapa. Wi Sz. Karola 8, płańino, moble, 
rh paas A: g 110, Koplowicz Ś, Rzgowska 14, 70 par bucików 207. Rozental D., Piotrkowska 220, 2 warsztaty 258, Wajsman Abr., Pusta 11, meble. 
13. „Bazar Polski", Piotrkowska 153, urzą- 111. Kluń W., Radwańska 55, szafa. tkackie. 259. Wojdysławski L., Piotrkowska 214, war- 
dzenie sklepu. É 112, Kluka A., Janiny 7, meble. 208. Rozenblat M., Piotrkowska 218, meble, sztat tkacki. 
14. Bromberg J., Piotrkowska 152, meble, 118. Koziorowski Są Piotrkowska 107, maszyna 209. Rechtman H., Piotrkowska 207, perfumy, 260. Wróblewska M., Kilsńskiego 105, meble, 
15. Bokslajtner A. Piotrkowska 149, <= do pisania. 210. Roża R. Piotrkowska 292, urządzenie 261. Wollman IL, Piotrkowska 122, 2 wózki. 
ogniotrwała, 4 114. Krzemieniewski M., Sienklewicza 74, szafa s A | Nato s 262. FOR Maai Sin 123, meble, 
16. Basiewioz Ch, Piotrkowska 145, toaleta. 115. Kartaj A., Główna 77, tremo: . Szyktane A. Napiórkowskiego 28, aparat maszyna do szycia. 
17. Branier Ky Plotrkowska 120, biurko. 116, Kuczyński I„ Piotrkowska 121, lustro. do piwa. 268, Wendler W, Piotrkowska 127, mebie. 
16. Bortaer M, Piotrkowska 114, 4 kołdry. 117. Kon D., Piotrkowska 124, kredens. 212. Szycht J„ Napiórkowskiego 86, maszyna 264, Winkopi J, Piotrkowska 142, meble. 
19. Bank Polsk. Kupce, 1 Przem., Piotrkowska 118. Kwaśniewski i, Piotrkowska 155, meble. do szycia, meble; 265. Wajnsztaj D., Płotrkowska 133, 5 kołdet 
118, 8 stołów. f 119. Kajlich O., Piotrkowska 154, tremo. 213. Stasiak J. Rokicińska 21, otomana. 266. Wowsł A, G. Piotrkowska 121, fortepian. 
20. Bekler A.. Piotrkowska 111, piaito. 120. Kasman A., Płotrkowska 149, kasa ognło- 214. Tow. Sp. „Sklep Bławatny”, Atdrzeja 3, 267, Wincygster A. Piotrkowska 120, zogar. 


|. Weller D, Piotrkowska 120, szafa. 


zegary, 2 tuz, tyżek. 121. Piestrzyński T., Piotrkowska 146, meble. 215. Szwarc Ch, Piotrkowska 123, kredens. 269, Waldman J., Piotrkowska 120, kredens. 
22, Bank Handlowo Przemysł. w Łodzi, Piotr- 122, Komar S, Piotrkowska 145, tremo 216. Szaniawski T„ Piotrkowska 113, pianino, 270. Wolhendler, Piotrkowska 114, 3 maszyny 
kowska 96, thirko. 4 128. Krumholc M, Piotrkowska 145, 2 szaty, meble. do szycia. Pe 
23. Błałek D., Piotrkowska 182, waga, meble. 124. Kloecel A. Plotrkowska 118, 2 zegary 217. Steigert J., Piotrkowska 127, towar. 271. Wajnkrane H., Piotrkowska 114, herbata. 
24. Bauman I, Piotrkowska 180, meble. 126. Kryszek M., Piotrkowska 115, zegar. 218. Szefner H., Piotrkowska 166, meble. + 272. Wajnkrańc H., Piotrkowska 108; 50 pd. 
25. Bekerman 1)., Piotrkowską 199, otomana. 126. Kon Ch., Piotrkowska 107, zegar. 219. Szreter D,, Piotrkowska 165, tremo. sardynek. K 
26. Baruch S. Piotrkowska 225, szafa. 127. „Konwencja“, Piotrkowska 101, 4 sztuki to- 220. Szulc E., Piotrkowska, obraz, 273. Weller D., Piotrkowska 98, swetry. 
27. Baruch | Perla, Piotrkowska 238, bhirko, WAFIL 221. Skarzyński St., Piotrkowska 133, 2 kufry. 274. Warszawski H., Piotrkowska 88, meble. 
kasa ogniotrwała. 125. Krusze O., Piotrkowska” 121, meble, sq Toi laies cii pa T 275, We P., Piotrkowska 189, urządzenia 
5 129. Kapłański O., Piotrkowska 75, meble. |. Szcześniewska T., Piotrkowska 118, 3 sklepu. 
r SER TORA ITW A E MBL ME IE 224. Sieradzki M. Piotrkowska 116, 2 szaty. 26. Wokdysławski L., Piotrkowska 218, lustro: 
|. Cwaig M, Ktijńskiego 86, maszyna do szy- 131, Kalinowski W., Piotrkowska 199, meble, 225. Szwnjcer W., Piotrkowska 115, maszyna 271. Wojdysławscy B-cła, Piotrkowska 218 
cia, szatą: 132, Kirsz A. Piotrkowska 228, urządzenie res do pisania. krosno, 
. Cholewicka Hu Piotrkowska 120, meble. stauracji. ą 226. Szwajcer W, Piotrkowska 115, 25 ksiąg 218. Wojdysławski S. Piotrkowska 242, biblio- 
„ Ciestelski M., Piotrkowska 109, kredens, 133. Katorowicz J. M. Piotrkowska 294, meble handl. teka, kasa ogniotrwała. 
Cukier M., Julftsza 15, kredens. 134. Kuczyński S. Piotrkowska 288, meble. Szwajcer W., Piotrkowska 115, 20 ksiąg 279. Waks J, Piotrkowska 247, szafa, 
Ceder L.. Piotrkowska 247, meble. 135. Kolczyńska E., Piotrkowska 307, meble, fandl. 280. Wals L., Piotrkowska 271, kredens. 
Chrzanowiez K. Piotrkowska 238, biurko. 136. Łasiński E., Różana 10, meble. Stam Hentyk, Piotrkowska 107, mebte, 281. Wajnberg H., Piotrkowska 294; meble. 
137. Liberman Ns Ceglelniatia 42, meble, Szudzińska Józefa, Piotrkowska 88, lustro. 282. Żytnicki J., Południowa 15, pianino, meble. 


| Caban J, Piotrkowska 249, tokarka. 

. Czertilowski M., Płotrkowska 309. 

a Dlaske A, Radwańska 55. 

. Dimentman N., Roklelńska 33, meble, 

. Druebin dr, Piotrkowska 124, meble. 

| Dresler A., Piotrkowska 174, stól. 

.. Drose Hi, Piotrkowska 154, 30 tuz. mydła. 
„ Dems R. Piotrkowska 105, meble. 
Dobrzyński N. W., Brzeźna 3, mebie. 
Ende Eu Piottkowska 108, 3 szt. towaru. 
Frankowski J, Juliusza 15, meble. 

. Fiedler O., Piotrkowska 128, meble. 

„ Fetdbrill D., Piotrkowska 167, towar w 


DEEERISJCEŻECESIENEJ 


138. Lipski S., Przejazd 30, kredens. 
139. Lipszyc A, Piotrkowska 121, planino. 
140, Łuczak W., Piotrkowska 129, 4 dywany. 


141. Lenczner Bu Piotrkowska 134, meble. 


142. Lewkowicz J., Piotrkowska 120, meble, 

143. Łukowska J., Nawrot 2, tremo. 

144. Leichman L. Piotrkowska 112, firanki. 

145. Lewi Z., Płótrkowska 109, meble, maszyna 
do szycia. 

146. Lejzerowicz H., Piotrkowska 109, 20 sukien. 

147. Lange J., Piotrkowska 108, zegar. 

148. Landau R. Piotrkowska 108, 3 piece. 


Szeps A., Piotrkowska 88, lustro, 
Szłachtwz A. Piotrkowska 88, meble. 
Sieradzki Wł. Piotrkowska 175, 4 opony, 
Szyffer M., Piotrkowska 187, 2 biurka. 
Slerakowski Sżl., Piotrkowska 192, mebie. 
Sztraus J., Piotrkowska 223, szata. 

Silski M., Piotrkowska 218, meble, 


Renomowany 


288, 
284. 
285, 
286: 
287. 


288. 
280, 


Zylberszłajn A. Piotrkowska 294, szafa. 
Zauberman S., Piotrkowska 121, kredens, 
Zyss Rozalja, Piotrkowska 123, kredens. 
Żurkowski J., Piotrkowska 120, kredens. 


. Zelber M, Piotrkowska 286, meble. 


Zezbe S„ Piotrkowska 286, 2 szafy. 
Dudelczyk M., Zielona 48, meble, 


Zakład , 
Fryzjerski 


KI 


Szwarc i Jabłoński 


ŁÓDŹ, Moniuszki 2, :: tel. 28-86. 


149. Lewicki J., Piotrkowska 199, meble. 

150. Luniakowa O., Piotrkowska 98, pianino, 
151, Łyczkowski W. Piotrkowska 188, wanna. 
152, Lehman R., Piotrkowska 192, szafa. 

153. Lejzerowicz M. Piotrkowska 292, meble. 
154, Lindner. E., Podleśna 8, otomana. 

155. Merczyfńiską R., Andrzeja 58, mebłe. 

156. Morawieki W, Stenkiewicza 48, meble, 
157. Miguła L., Nawrot 11, kredens, 

158, Michałowski B, Piotrkowska 225, 2 lustra. 
159. Makarow S., Piotrkowska 121, szafa. 

160. Majeranowski F., Piotrkowska 132, meble. 


sklepie, 
45. Fajnberg I, Piotrkowska 164, kredens, 
40. Flakowicz M., Piotrkowska 145, 2 łóżka. 
50. Fiszer F., Piotrkowska 143, kredens. 
51. Fiszer A, Piotrkowska 112, maszyną do 
pisania, 
52, Fiszer T, Piotrkowska Mð 2 stoły: 
58. Frydrych H., Podleśna 18, meble. 
54, Frydman M.. Piotrkowska 1%, zegar. 
55. Flakier J. Piotrkowska 109, meble. 
56. Frydman I., Piotrkowska 88, meble, 
57. Fogel R. Piotrkowska 174, biurko. 


Czopki hamorojdalne Gźseckiego, 

(z Kogutkiem) usuwają ból, krwawienie 

swędzenie, pieczenie, zmniejsznją Gu- 

zy (żylaki). Sprzedają apteki i s%dy 
apteczne. 


58, Fuks S$, Piotrkowska 200, meble. 

59. Fajn I, Piotrkowska 200, kredens. 

60, Frenkel Ch. Piotrkowska 207, kredens, 
61. Goński 1 Engelman, Wólczańska 9, 4 biur- 


161, Mycenmacher S., Piotrkowska 166, meble. 
162, Myśliborski: J. B., Piotrkowska 120, meble. 
163, Margolin. E., Piotrkowska 116, zegar. 

164, Miller F., Piotrkowska 98, urządz. sklepu. 


165, Maler A.; Piotrkowska 88, samowar, 

166. Maler A, Piotrkowska 88, maszyna do 
"a: 

167. Michałowski B., Piotrkowska 225, meble. 

168. Mirnsztajn J., Piotrkowska 123, maszyna 


ka, maszyna do pisania, 
62. Gryc Lu Rzgowska 3, moble, 
63, Grzesik 1. Sienkiewicza 40, 4 stoliki. 
64, Galewski Ch., Traugutta 4, meble, 
65. Grynwald A., Juliusza 3, zegar. 


| 


66. Grynwald A., Juljnsza 3, kredens. 
67. Gordman M. Piotrkowska 121, kredens. 
68, Gorman J, Piotrkowska 121, kredens, 


do pisania. 
16. Nowicki K., Piotrkowska 127, olej. 
170. Naimanowicz H. Piotrkowska 167, 2 sztuki 


leczy skutecznie KASZEL 


LAOKOON | 


69. Goldlust S., Piotrkowska 181, lustro. pluszu, chrypkę, katary. dróg odde- 
70. Gliksberg L. Piotrkowska 127, 50 sukien, 171. Nojman J, Piotrkowska 120, urządzenie l chowych. 
100 bluzek. sklepu, Odrzucać naśladownictwa! | 


- Gotlib Sz, Piotrkowska 120, kredens, 


172. Nowacki St, Piotrkowska 103, 5 luster. 


| Do nabycia w aptekach. 


I 


173. Nowacki K. Piotrkowska 189, urządzenie 
sklepu, 

174. Nelken J., Piotrkowska 286, zegar. 

175. Obrębski T., Piotrkowska 115, meble. 

176. Orbach 1., Piotrkowska 88, kredens. 

171. Pokorowski J., Rzgowska 91, szafa. 

178. Pal E, Główna 51, meble. 

179. Płocki J„ Nowozarzewska 7, obuwie. 


1 
72, Gomuliński Z, Piotrkowska 100, 3 lustra, 
3. Goepert R., Podleśna 3, 5, 7, kasa ognio- 
trwala. s 
74. Goldberg H. Piotrkowska 109, meble. 
75. Gahłke P., Piotrkowska 105, 6 zegarów. 
i owska 98, 100 pud. sardynek 
a, Piotrkowska 183, 2 futra. 
k I. Piotrkowska 181, waga, 2 szafy 


isiw HEMORIN- KLAW E. 


=, Zakład krawie nski 


Qabinety Kosmetyki hekarskiej. Sz. KACZKA 


D-ra INSONOWEJ 


d Cegielniana 6, m. 3 tel, 43-63. t P 
79. Grodzieński L. Piotrkowska 174, zegar. 180. Puschel Sọ Piotrkowska 122, urządzenie Chor. ai włosów, Leczenie defektów cory, Spoa- | Ul. G-go Sierpnia Ne 10 
80. Galwski St, Piotrkowska 189, kredens. sklepu. A falne masaże twaray I ciała. Masate odttuazesnjaco, (Benedykta) 
81. Gopan M. Piotrkowska 199, otomana. 181. Piotrowicz St., Piotrkowska 127, 50 butelek wanie włosów etektrolisą. Lampa kwarcowa, Elektroterapi s 
3 i 10—7, Di: å 2—4, ezon 
82. Glicensztajn E, Piotrkowska 220, kredens. wina. Sollnx Godsiny przyjąć od ja panów o Usa IEEE AE 


83. Glazer H., Piotrkowska 211, kredens. 

84. Gliksman W., Piotrkowska 271, zegar. 
85. Hofman A., Wólczańska 135, meble 

86. Halbersztadt M., Piotrkowska 121, lustro. 


182. Pal E. Piotrkowska 166, biurko. 

183. Piefer H., Piotrkowska 147, kredens. 
184. Przygoda L., Piotrkowska 120, 2 szaty. 
185. Popowski H., Piotrkowska 116, przędza. 
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Panie pamiętajcie!!!m 


Dziś ostatni dzień taniego 


tygodnia pończoch Adracka 
w domu pończoszniczym 
gltjradka 


Piotrkowska 46. Tel. 52-91. 


Poszukiwany Pw ogrodnik 
do zakłądu han- 


stangret dlowago x dobrami 

= PEEB 5: 

posiadający pierwszorzędne świa we-Roldcie, Sxkol- 
dectwa. Zgłaszać się od 9—10 ™ kdo Erę: 
godz, rano Jlotrzebna słutącą 

ul. Ewangielicka Nr. 10. © x gotowaniem — 


mm mma Piotrkowska 257, m. 
ma I 1033 


, UPELIKATNIAŃ 
OPSWIEŻA CEKẸG 
CHRONI TWARZ Í RĘCE 
PRZE7 PRRANIEM 


OGŁOSZENIA DROBNE. Poszukiwane 


po 0 groszy ra wyraz. Dia po- rodnik 
poszuku* 

raikujących pracy 5 groszy sa (e je natychmiast 
wyrm. wutoszenie § posady, Wiadomoń 
Natrmtojsze tk j dy, Wiadomość 

50 groszy. w składzienasion Sa 

urera ul. Konstan- 

tynowska 19, 1028 


| O TE EE LD S ES 
d pi 
Meada lonha Sinn oe [DEE rome 
tychmiaat Władoc u ichętalej doske- 


fudent udziela ma-  mość al, Laszno 58 
tematyki, łaciny, Manlówna, _ 1007 pu rzeźniczego. 


F ferty pod „G, F. 
R fizyki, języków. — pero osie" Tar Łodź. 
; Kiltśskiego 96— 3, P prawić najkorzy- Hy, „Karjera zj 
NI na prawo, druga  stoiej w pracowni 7 
f a brama, godzina 3-4. Kadyńskiego Naw- [eV moski po- 


1022 rot 20, telef. 35-74. (, sznkale posady, 


Dr. med. 


owrócił. AF i 2 E oean OEEO, tolet. 395-74 Og do Admini- 
A KS x Wobec zbliżającego się terminu WAL- TEG mau Bondan motocyki BET SER 
otudniowa j NEGO ZGROMADZENIA członków Szycłel udriela W zupolale w do- ETIEN 
Specjalista trel brym stanie firmy l ECH sady 
Chorób skór | Banku Przemysłowców Spor ERA do ocrysiczegia — 
mych, wene- | r 5) matematyka. Przy- | f RW Ar 
AZ” Łódzkich A) czad oyako e Miem ma ui mom By Rida pnie 
Łeczenie światłem zapraszamy zwolenników tej instytncji SAS DS-a Za RAON ma PONT 
(s ECKA na zebranie informacyjne odbyć się $ are or OM PAi czny, p ka, allaca szyć 
iod 5—8 wiecz. M mające genów ars fowery damski 1 Pope procy w 
Tal) 1026, 1a: 3) klasy 4 miesiące. RY w dobrym Sklepie tub szycia 


w niedzielę, dn. 6 marca 1927 WH Ceny przystępne 6 stanie okasyj może wyjechać, — 
|) Sterpała 14 pralnla. się naa ine Sa: Ołerty do „Kurjes 
i p nio sprzeda B, Son DAJ, Sunlonnaa 


r. o godz. 5 po południu 
g POIR. blera) Brzezińska T, 


Dr. j 
$2 w lokalu szkolnym przy ul. Piotrkow- L. 68, 1059 
d ejar 1S7, Trawa "otcyna Tige |] AMI DMI sei fra mm: 
5] piętro), | @przedam plac 2700 8 dijący się na skleda yp teza 
okci kwadrato- wszelki inny Interes lekcji w godzinach 


pray ul. Brze- q dania. Ul. z 
kiej Dowiedzieć Naplórkowskieg, K PLAGI * 


Omawiane będą sprawy powiększenia 


Cegielniana 43: X y. 
— tel. 41-32. — I kredytów i w kwestji wyborów. 


ey H sie Bracka 26, ró Lyh gg 
Specjalista chorób $ Grono członków Banku. $9 Pezenystowcj. No. Ks Ki TK TA 


Rada Banku 


Dyskontowego Warszawskiego 


zawiadamia, żċ 


skórnych, wenery- 
A E domu I fabrycz- od 10—1-ej, _1061 


płciowych. Lecze- 
nie szt. słońcem 


A i Ries męski t skrzypcew się na wszystko — ki dy. Ok 
„wyżynowem. dobrym stanie Jul- plisi RY a a AY 
Przyjmuje od 3—10 P pz fussa 38, m 22. ES lał M ty: ub „Pomocgik” 
od 5—8 popoł. ; fre lam sklep w x kuchnią wolne — Lokale i tai 


POLOMA PALACES Ù powodu choroby, kantor, telefon, sita 


lesz: 
55 Zwyczajne Walng me DR. MED. ODZI. ieac ali daio "sołorona Wages DY ARo 


kl x koncesja na fa- giray, pomocnik 


rower damski,  brylację, nadające ogrodnika poszu= 


Sierpnia 94, 
i iei | Rad ki 
Zgromadzenie Akejonarjuszów PALIN , Wacyotite pokoje: Lealonr „| fee nim= gops A Gaj 


łomanę, tremo, ł6ż- 88. iel. 54-85, 1055 |foszukuję 3 lub $ 
ao się w Siła 26 nrod SA go- Zł. 6.—od osoby na dobę ka, materace, gar- pta L krzewy Prosto z kach 
|zinie ej po pol, w sali posiedze: anku 


Gali AdACEdS z m dplatom, ogrzewaniem Olt. derobe lakierowany M owocowe i ozdo- mia Ziłoszenia z po- 
przy ul, Fredry 8 z następującym porząd- whau. U bno, Konifery i t, p. 
kiem dziennym: 


> z Ą ża daniem  warunk 
włosów. wene Dyrekcja sra dalę — poleen. Slol © zajmu składać | 
Admintetr. 
1) Rozpatrzenie i zatwierdzenie spra- 
wozdania i bilansu za rok 1926 oraz usta- 
lenie podziału zysków, 
2) Wybór członków Rady, 
3) Wybór 5 członków Komisji Rewizyjnej 
Akcjonarjusze, pragnący przyjąć udział 
w Walnem Zgromadzeniu, zechcą złożyć ak- 
cje lub odnośne kwity depozytowe najpó- 
źniej 19 marca r. b. do godz, 12-ej w po” 


ryczne ji moczo- aata Dobrzyń: Slenkiewicza 59, m, Łódź - Bruss - Zdro. leży 
rę ge dzy A 42, oficyna pierw. wie. Tamże zosta. „Karjera Łódzkio- 


jar 
j i „ go" pod „Solidn 
sze piętro, drugie poj PRA. 


wejście. 1000  ktykł przyjęty. 
Mocek wcze sprzedam M „„„pokwiłowawia 


płciowe. 
Leczenie vświatłem 

(Lampa kwarcowa) 
zyjaiesprzedam 


promieniami wa IJ ogłoszenia, 
ida mako za 300 złotych. 
gena od 9—2 í Do akt, nr. 391, SĄ r. Dr. ul Nowo. Senator, Nawrot 28, m, 17. FAT 


4—8, 4—5 dla iS 1048 


fi TE O, 
oddz. poczekalnia. o | | f | | ETER Obuwie iż 
Zawadzk. „1 , 4, nów sprzedam. s 
Wsie 9090. a ar, 1 Jas for do przyda: Wiadomość Konstan gate, jaaa 
elefon 25-38, Milińskiego ty Dębowaki, Po- 


łudnie: RS: OSI pela molowa <a prreczać "1036 R, Gar KURA 
w Warszawie: w Kasie Głównej przy wr dA Komornik przy Sądzie Ok- Sao Mane: dwoma wewaętra- go 55 Magazyn O 
, 


ry k z | nemi szatkami wys, bu: 
ul, RAA 3 w Ofldziałach ‚Banku; we i kenicha ręgowym w Łodzi, Jan Rzy- i dróg mocoso- a nre Postój | pate amn 


n przyGłównej : 


Lwowie, Drohobyczu, mowski, zamieszkały w Łodzi wych przyjmuje Zaofiarowane, ta przyjmuje sas 


od godz. 12— 1%: m, 8 od 1—2 pp. 
przy ulicy Sienkiewicza 67, na Aaah jotrebny czeląd dy owocowe do 
przyjmuje Saana seb 4030 UB Olos STREE A Gi PAT ae Pa na kraęsta. komplotnago Sozyżz 
i i d czenia, 
Dr. med. Do akt. Nr.2011/26 r, diri na głasza, że w dniu 15 marca 1927 mmmn [l bufety w dobrym p OT Ltomi eraka cienia. Z głosowa 
ODMROŻENIE Ogłoszenie wasamie tal gee r. od godz. 10-ej rano w zz stole do sklepu == („kład feyzjoraki). 
BUMN W Komotalk przy -ogslonnle tel. 40% przy ul, 6-do Sierpnia pod nr. 2 Gniazdo Sokola | RE bar Eina mide i odstąpienia” pi- 
„L= Oryginalna maść Sądzie Okręgowy j odbędzie się sprzedaż z prze- Emilji L Dorseti 81, NZ „dziewczyna do W wiarnia N.-Cegiel 
Cho“ skócne wone- ROS w Lodzi S, ZAJ- | | targu publicznego ruchomości na- kae [iep a ay, ZOPYRERNY alana 48, 1077 
aa aaa] ENTA SD A poe | | leżących do Wolfa vel Wta- . filja rarem z mie- ficyna, drugle waj lapublone dokomanty 
Gdańska a. Hii powstałe odl gnata NATO, | dysława Silberszteina i skła- h pimista szkaniem. Zjedno- cie, 106 fjeta Rorolak = 
Prayimuje od 8 do REESY RAA SW dających się z 4000 szt, ch ustek | czonych rzeźników. Rutyrowasefo nan pila karie od pas 
ja metalowe plac na to- 
eaa aptek i składy] U P C ogiazaże | materace wozki, | wełalanych oszacowanych na Oferty piświenne-— kach,” Wiadomość lacego akot wola porte pydanaw fa: 
n] apteczne, Tod ria lóteozka i krze- | Sumę 16,000 zł. mzoe Wody Rynskl. 8, skiego. poszukuje aklego 0-405] kn Sin, 
med. manama rran w Łodzi sełka dziecinne, Łódź, dnia 2 marca 1927 r, M mm 10Ó8  2-ch mężczyza. O- 
TE TAAS | an E 73 610 zh me iyaa T ee TEKA 
Miewiai | Posmakuj celem odbędzie sie | A dogodnych Md ostatnie pieniadze M daż mabli po ce am wawękew, A? biła dowód osobie. 
KUPNA mateo gz aicwega re | nada po amd J. Rzymowski. _ =í:Þiono 2 marea wa luywnyct móc a ataa wyż 
Sienkiewicza 34. shomości, naletą- popr w " Piotrkowskiejpraed Zakład taplcersko-  Mastepców na 5 ize al Kaliski; 
qer deigi WM Administrator — isa wyi mamy frap uentis asa-i 
apa hr at teta EE RESTE EN litu ul. Narutowicza kowska 183, wirówek do mleka fjjaterja Flojszer — 
Naświetlanie od 4—6 włók, cych alez mebli o- | „Palma! większych domów może przyjąć łaskawy znalazca || TESTOWE (ueparatorów) na W kolonja Langó- 
Aina LEGO Zgłoszenta: za SA ma su | Narutowicza 36. | jeszcze kilka domów w admini- w imię uczciwości. sprzedam hre-  wysokąprowizję pa- weh, ziubiła słut- 
pą kwari Konstanty. pjs! RAM ar stacji proszony jest o od- dens pokojowy, szukuję, Zgłoszenia bową legitymację 
wą. k 11 n r Y: s M niesiónie do admi- fẹ, otomanę, tremo  „Par" Poznań, Ale- tramwajową, Re 
Pozyjmuje od 5 do zówąć GRĘ a Aa iadomość: ulica Glówna 37, risi ża sa wynie i inne. g Mirnarska Je Marcinkowskiego ną przes K. E. 
po południu, . 2. $ że. grodzeniem. 20, m. 39, [062 11 pod 53,309, i063 
<SŁŁzŁŻŁZ ZN n 
CENY PRENUMERATY: CENY OGŁOSZEŃ MIEJSCOWYCH: Ogłoszenia firm zamiejscowych, chociażby posiadających filje w: 
Konto cze- Przed tekstem 40 groszy za wiersz milimetr. 1 łam, (strona 4 łamy) | Łodzi, a centrale gdzie indziej, o 50 proc. drożej od cen miejscowych. 
W Łodzł z niedz. dod. lustr. miesięcznie zł. 4,20 |W tekście 40 1 ŻW: A ta ju dy, Firmy zagraniczne o 100 proc. drożej. 
Za tekstem M now w» 7 1 ku 4 x Każda nowa podwyżka óbowiążuje wszystkie już przyjęte okt 
kowe [Dia robotników „ »„ 370 $ » $ 
E = "i | Nekrologi 0 mow w w 1% m 4 „ [szenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia. i 
P.K. O Na. prowincji Z A > „ 500| Komunikaty 30 mow » " 1, o ESS Za terminowy druk ogłoszeń, komunikatów i ofiar administracja 
„MK O. Zwyczajne 8 "ZAAGY w n 1, » 10łamów |nie odpowiada. 
Zagranicą " " " 10,59 | Drobne 10 gr., poszukiwania pracy 5 gr. za wyraz — najmniejsze ogło- Artykuły, nadesłane bez oznaczenia honorarium, uważane Są za 
Ne 61747. sżenie 1 zł, dla bezrobotnych — 50,gr. Ogłoszenie nadesłane po | bezpłatne. f 
Odnoszenie do domu > S „ 040 gcdz. 7 wiecz. o 30 proc. drożej. Rękopisów zaró wńo użytych jaki odrzuconych redakcja nie zwraca 
„Kurjer Łódzki i „Łódzkie Echo Wieczorne” łącznie z odnoszeniem do domu zł. 7.10 miesięczni: 1 
j 
0 eea aa 
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